
„Stalin... Imię to wyrosło na przełomie 
dwóch epok. Ginąca — doprowadziła do 
największego pognębienia człowieka. 
Nowa — rozpłomienia się coraz potężniej­
szym blaskiem zwycięstwa jego wolności.

Imię Stalimt
jest symbolem tego zwycięstwa.’*

B. BIERUT

Wszystkie dzieła J. W, Stalina, 
opublikowane dotąd w języku'' 
rosyjskim.

Łączny nakład wydania poi 
skiego wszystkich 13 tomów— 
wynosi 1 milion 900 tysięcy 
egzemplarzy.

W 72-lecie urodzin
Towarzysza Stalina

7 powiatów województwa koszalińskiego 
zwolnionych od miarek i odsypów 

Chłopi potu. sławneńskiego 
przekroczyli 90 proc, 

rocznego planu skupu zboża
Sławno — 7 powiat po Szczecinku, Miastku, By- 

towie, Drawsku, Złotowie i Wałczu został z dniem 
wczorajszym zwolniony z miarek i odsypów młyń­
skich, ponieważ przekroczył 90 proc., planu skupu 
zboża.

Tuż za powiatem słąwileńskim kroczy powiat ko­
szaliński, który w najbliższych dniach również powi­
nien osiągnąć 90 proc, planu. .
Sławno i Koszalin jeszcze 

przed kilku tygodniami znaj­
dowały się na ostatnich pra­
wie m'ejscach tabeli wojewódz 
kiej. Przyśpieszenie realizacji 
planów skupu zboża zawdzię­
czać należy przede wszys'klm 
pracy uświadamiającej, prowa 
dzonej przez tych ch’opów, któ 
rzy p'erWsi wykonali swoje o- 
bowlązki wobec Państwa. Ci 
chłopi zachęcili dó natychmia­
stowej sprzedaży sąsiadów, któ 
rzy dotychczas ociągali się i 
w»póln*e z nimi zmusili tak- 
że opornych do sprzedaży zbo­
ża.

Prezydia gminnych rad naro 
dowych w tych powiatach co­
dziennie kontrolowały prze­
bieg akcji i pilnowały Wykona 
nia planów dziennych przez 
gromady i gminy.

Odczyty
lektorów KC PZPR 

w Słupsku iKoszalinie
Odczyt lektora KC PZPR 

pt. „Aktualne problemy soju­
szu robotniczo - chłopskiego** 
odbędzie się dziś dnia 21 bm. 
o godz. 17-ej w Ośrodku Szko­
lenia Party inego w Słupsku. 
Wstęp na odczyt bezpłatny.

Odczyt lektora KC PZPR 
pt. „Stalinowska nauka o ba­
zie i nadbudowie** odbędzie się 
dziś, dnia 21 bm. w Koszali­
nie w sali Ośrodka Partyjne­
go przy ul. Roo«evelta 7 o 
godzinie 17. Wstęp na odczyt 
bezpłatny.

"148 powiatów 
zwolnionych 

od miarek i odsypów
WARSZAWA PAP W dniu 

18 bm. najlepsze wyniki w pla 
nowym skupie zboża uzyskali 
chłopi z województw: szcze­
cińskiego. zielonogórskiego, ko 
Szalińskiego i warszawskiego.

Ogólna liczba powiatów, w 
których chłopi zostali zwolnię 
n: z miarek i odsypów wynosi 
obecnie 148.

W dniu 18 bm. 8 dalszych 
powiatów wykonało roczne pla 
ny skupu zboża w 100 proc.

Są to powiaty: Nowy To­
myśl w woj. poznańskim. Łódź. 
Piotrków i Skierniewice w 
woj. łódzkim oraz Bochnia, 
Nowy Targ. Oświęcim | Tar­
nów w woj. krakowskim.

Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym 
czczą masy pracujące rocznicę urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP). Przypadającą w dniu 21 grudnia 
72 rocznicę urodzin genialnego wodza całej postępowej ludz­
kości, chorążego obozu pokoju— Józefa Stalina, pragnie god 
nie uczcić polski świat pracy i młodzież polska. Robotnicy 
dadzą krajowi dodatkową produkcję, organizrcje masowe, a 
przede wszystkim TPP-R, przygotowują akademie artystycz 
ne, a młodzież studiuje życiorys wielkiego przyjaciela na- 
roku polskiego.
Cenne zolx>wiązania podję­

ła załoga wielkiego obiektu 
Planu 6-letniego — zakładów 
chemicznych w WizOwie, k*ó- 
ra wypełniła już swe zadania 
wytwórcze na 1951 rok. Ro. 
botrjicy postanowili wyprodu­
kować w grudniu o 20 proc.

więcej kwasu siarkowego, niż 
przewiduje, plan na ten mie­
siąc.

W kombinacie chemicznym 
„Rokita" cała załoga jednego 
z wydziałów zaciągnęła w 
dniach od 18—21 bm. „Warty 
stalinowskie1*, podczas których

wyprodukuje o 500 kg więcej 
jednego z cennych preparatów 
chemicznych, niż przewiduje 
plan produkcyjny na te dni.

Wśród włókniarzy łódzkich 
przoduje załoga ZPB Im. Ok­
rzei. Przędzalnia odpadkowa 
tych zakładów postanowiła wy 
konać plan roczny w 103, a 
nie jak się poprzednio zobo­
wiązano w 102 proc.

Liczne zobowiązania podjęli 
również kolejarze okręgów: 
olsztyńskiego, katowickiego i 
innych,

„Rocznicę urodzin wielkie­
go przyjaciela Polski —

VIII Plenum CRZZ omawia podstawowe 
zadania Zw. Zawodowych w trzecim roku 

realizacji Planu Sześcioletniego
UĄRSZAWA PAP. W dniu 19 bm. rozpoczęły ufę w

Warszawie 2-dniowe obrady rozszerzonego Plenum Cen­
tralnej Rady Związków Zawodowych. Obradom przewodni­
czył Wiktor Kłosiewicz — przewodniczący CRZZ.

stwierdzają w uchwalonej 
wśród wielkiego entuzjazmu 
rezolucji robotnicy kolejowi 
z Orzesza — pragniemy ucz­
cić zwiększeniem naszego 
wkładu w silę niezwyciężo­
nego obczu pokoju, które­
mu przewodzi Wielki Stalin**.

Tysiące kół ZMP i drużyn 
harcerskich przygotowują s'ę 
do uroczystego obchodu rocz­
nicy urodzin wielkiego przyja 
dela młodzieży W Woj. kra- 
kow-klm, r.a zbiórkach dru>yn 
harcerskich, młodzież zapozna 
je się szczegółowo z życiem i 
rewolucyjną działalnością Jó­
zefa Stalina, z Jego twórczoś­
cią naukową, a przede wszy­
stkim z przyjacielskim stosun 
kiem i miłością dla młodzieży. 
Młodzieżowe zespoły artysty­
czne przygotowują bogaty pro 
gram, złożony z wierszy rewo 
lucyjnych poetów, z pieśni w 
języku polskim i rosyjskim o 
Wielkim Stalinie.

Obok czołowych działaczy 
polskiego ruchu zawodowego, 
w obradach uczestniczą wybit 
ni przodownicy pracy: budów 
niczy Polski Ludowej — Wan 
da Gościmińska, czołowy rę­
bacz Wiktor Markicwka, ra­
cjonalizator ze stoczni gdań­
skiej — Tomasz Malik, górnik 
z kopalni „Chwałowice** — Ma 
ria Małecka i inni.

Przewodniczący Centralnej 
Rady Z w. Zaw. Wiktor Kłosie' 
wicz wygłosił obszerny refe­
rat, w którym omówił podsta­
wowe zadania związków zawo­
dowych u progu trzeciego ro­
ku realizacji Planu 6-letniego. 
Są nimi:

podniesienie na wyższy po­
ziom kierowniczej roli związ 
ków zawodowych w ruchu 
współzawodnictwa pracy 1 
racjonalizatorstwa, dalsze 
zwiększenie troski o sprawy 
bytowe członków związków 
zawodowych, rozszerzenie i 
wzmożenie pracy wycho­
wawczej związków wśród 
mas pracujących.
Referat przewodniczącego 

CRZZ przyjęty przez uczestni 
ków plenum długo niemilkną­
cymi oklaskami, stał się pod­
stawa szerokiej dyskusji.

Dyskutanci analizowali pra­
cę poszczególnych związków i 
okręgowych rad w roku 1951, 
omawiali osiągnięcia i niedo­
ciągnięcia w działalności og­
niw, związkowych i na podsta­
wie wytycznych, postawionych 
w referacie przewodniczącego 
CRZZ nakreślali zadania 
związków w walce o realizację 
zadań trzeciego roku Planu 6- 
letniego.

Czołowym zagadnieniem dy 
skutowanym w pierwszym 
dniu obrad była sprawa roz­
woju współzawodnictwa pra­
cy. Działacze ruchu zawodowe 
go stwierdzili potrzebę rozsze 
rżenia socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, wprowa­
dzenia nowych form aktywi­
zacji załóg w walce o plan, 
lak np. współzawodnictwo o 
tytuł najlepszego w zawodzie, 
najlepszej brv<?®dy. współza­
wodnictwo trójek tkackich itp.

Szczególnie wiele miejsca za 
jęła w dyskusji sprawa rozsze

rżenia współpracy z admini­
stracją w celu upowszechnie­
nia współzawodnictwa. Ostro 
piętnowano błędną tezę wysu­
waną przez niektóre ogniwa 
administracji, że sprawa współ 
zawodnictwa pracy jest wy­
łącznie sprawą związku zawo­
dowego.

Omawiając sprawę ruchu ra 
cjonalizatorskiego podkreśla­
no potrzebę wzmocnienia 
współpracy związków z ad­
ministracją i naukowca­
mi, wskazywano na ko­
nieczność szerszego spopulary 
zowania przodujących radziec 
kich metod pracy.

Bardzo wmżnym zadaniem 
ruchu związkowego — stwier 
dzano w dyskusji — jest po­
głębienie i rozszerzenie pracy 
polityczno - wychowawczej 
wśród wielomilionowych mas 
członkowskich, systematyczne 
wzmacnianie sojuszu robotni­
czo - chłopskiego przez pracę 
propagandowo - agitacyjną na 
wsi.

Z zagadnieniami Walki O 
produkcję, o wzmożenie socja. 
Itstycznej akumulacji wiązano 
w dyskusji sprawę ulepszenia 
pracy związków zawodowych 
w dziedzinie zagadnień byto­
wo . mieszkaniowych. Pogłę­
bienie tr^ki związków zawodo 
wych o pełne Wykorzystanie 
wielkich funduszów, przezna­
czonych przez Państwo na ak­
cję socjalną, na budownictwo 
mieszkaniowe 1 ulepszenie wa 
runków bezpieczeństwa i h!gie 
ny pracy — zdaniem uczest­
ników plenum — jest jednym 
z głównych zadań związków. 
Jednocześnie związki zawodo­
we będą się starały Wykorzy­
stać własne możliwości zakła­
dów w celu usprawnienia zao­
patrzenia świata pracy, przez 
usprawnianie działalności sto­
łówek, organizowanie przyza­
kładowego tuczenia trzody 
chlewnej i ogródków działko­
wych.
Burtą oklasków przyjęli zgro 

madzeni delegację załóg Ryb­
nickiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego, która złożyła

Dywersanci amerykańscy 
zrzuceni na terytorium ZSRR 
skazani na karę śmierci

MOSKWA PAP. Agencja TAS8 donosi:
Ostatnio kolegium Wojskowe Sądu Najwyższego ZSRR 

rozpatrywało sprawę dywersantów amerykańskich —• Ósma 
nowa i Sarancewa.
W czasie śledztwa oraz w 

toku procesu wyszło na jaw, 
że Osmanów i Sarancew w 
sierpniu br. w nocy zrzuceni 
zostali na spadochronach z 
samolotu amerykańskiego na 
terytorium ZSRR, w rejonie 
Mołdawskiej Republiki Ra­
dzieckiej.

Radzieckie organa bezpie­
czeństwa państwowego zatrzy 
mały zbrodniarzy, u których 
w czasie rewizji znaleziono 
fałszywe dokumenty, broń, tru 
ciznę i inne środki dla prowa­
dzenia akcji dywersyjnej i ter 
rorystycznej oraz wielkie su­
my pieniężne. Na miejscu za­
trzymania Osmana i Sarance­
wa znaleziono otwarte spado­
chrony, na których zostali oni 
zrzuceni.

Osmanów i Sarancew przy­
znali. że w. obozach dla „osób 
przesiedlonych'* w Niemczech 
Zachodnich zostali zwerbowa­
ni przez wywiad amerykański 
w celu prowadzenia szpiegów 
skiej, dywersyjnej, terrorysty­
cznej działalności w Związ­
ku Radzieckim. Osmanów i 
Sarancew zeznali, że przeszli 
pod kierownictwem oficerów 
wywiadu amerykańskiego spe 
cjalne przeszkolenie w topo­
grafii. w strzelaniu z broni 
palnej, w skokach ze spado­
chronami, w organizowaniu 
dywersji, terroru i w robocie 
szpiegowskiej.

W toku śledztwa i procesu 
ustalono, że Osmanów i Saran 
cew zostali przerzuceni do Gre 
cji, a stamtąd na samolocie a- 
merykańskim, na którym znaj 
dowali się amerykańscy ofice 
rowie, przetransportowani zo­
stali na miejsce zrzutu, na te­
rytorium radzieckie. Osma­
nów i Sarancew zeznali w to­

ku procesu, że po wykonaniu 
zbrodniczych zadań winni b''- 
li udać się do miasta Kars 
(Turcja), gdzie mieli się spot­
kać z oficerami wywiadu u- 
mery kańskiego.

Oskarżeni Osmanów i Saran 
eew przyznali się do winy.

Kolegium Wojskowe Sądu 
Najwyższego ZSRR uznało, że 
oskarżenie wobec Ósma nowa i 
Sarancewa z artykułu 58/1 
„b** kodeksu karnego RFSRR 
— zostało całkowicie udowod 
nione.

Z uwag! na ogrom dokona­
nej przez oskarżonych zbrod­
ni przeciwko państwu radziec 
kiemu oraz kierując się de­
kretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR z 12 stycznia 
1950 r. „o stosowaniu kary 
śmierci wobec zdrajców oj­
czyzny, szpiegów, dywersan­
tów**, Kolegium Wojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR za­
stosowało wobec nich najwyż­
szy wymiar kary i okazało ich 
na śmierć przez rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany.

Premier 
Cyrankiewicz 

przyjął ambasadora RP 
uj Rzgniie

WARSZAWA PAP. Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął w dniu 19 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego 1 
pełnomocnego RP w Rzymie 
Jana Druto.

Wszystkie dzieła Stalina
zostały wydane w języku polskim

WARSZAWA (PAP). — W 
przeddzień urodzin Generalis­
simusa Stalina, ukazały się 
u ąk ładem „Książki i Wiedzy" 
11, 12 i 13 tom Jego dzieł. W 
ten sposób udostępnione zo­
stały czytelnikom polskim

meldunek o przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu wy 
dobycia,

■Obrady trwirą.

Stefan Jęchychowski 
wiceprenrerem 

Rządu RP
WAR* ZAWA (PAP). Prezy­

dent RP na wniosek Prezesa 
Bady Ministrów mianował 
tow. Stefana Jędrychowskiego 
wiceprezesem Rady Mini­
strów, odwołując go jednocze­
śnie ze stanowiska zastępcy 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar



Mocarstwa zachodnie 
dążą do storpedowania konkretnych wniosków 
o redukcję zbrojeń i zakaz broni atomowej
Minister Andrzej Wyszyński popiera w całej pełni propozycję 
zgłoszoną w Komisji Politycznej ONZ przez delegację polską

PARYŻ (PAP). Dnia 18 bm. na posiedzeniu Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego, zabrał ponoWnle głos 
szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyński, precyzując 
raz jeszcze propozycje radzieckie w sprawie redukcji zbro­
jeń, zakazu broni atomowej, i w sprawie ustanowienia kon 
troli międzynarodowej oraz poddając druzgocącej krytyce 
stanowisko mocarstw zachodnich w tej kwestii.
W ciągu ostatnich kilku dni— 

Oświadczył minister Wyszyński 
— uwaga Komisji Politycznej 
koncentrowała się na t, zw. 
zrewidowanym projekcie rezo 
lucji „trzech" oraz na zgloszO 
nych do niego poprawkach ra­
dzieckich.

Wbrew próbom przedstawi­
cieli pewnych delegacji, któ­
rzy usiłowali dowieś, Jakoby 
do pierwotnego projektu rezo­
lucji „trzech" wprowadzono 
jakieś istotne poprawki, uwlż 
ne rozpatrzenie zrewidowane­
go projektu rezolucji nie ujaw

nla w nim jakichkolwiek 
mniej lub więcej poważnych 
zmian. Projekt ten, podobnte, 
jak i projekt pierwotny, jefit 
próbą zastąpienia sprawy re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
zakazu broni atomowej oraz 
ustanowienia kontroli między­
narodowej, propozycją doty­
czącą zbierania informacji o 
zbrojeniach I siłach zbrojnych 
— i w istocie rzeczy niczym 
więcej. Projekt ten nadął 
zmierza do storpedowania re­
dukcji zbrojeń 1 zakazu broni 
atomowej.

Mocarstwa zachodnie nie chcą zakazu 
broni atomowej

Jakkolwiek dyskusja nad 
•prawą zakazu broni atomo­
wej oraz redukcji zbrojeń i 
•ił zbrojnych toczy się w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych już drugi miesiąc, Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
ograniczają się wyłącznie do 
deklaracji, którym towarzyszy 
przy tym poważny opór wobec 
każdej próby nadania jakiej­
kolwiek ■ konkretnej formy 
tym deklaracjom, A jednocze­
śnie w krajach tych rozwija 
«ię równolegle, nakładem ol­
brzymie) energii działalność, 
zmierzająca do maksymalnego 
zwiększenia zbrojeń i sił zbrój 
nych, do produkowania i dos­
konalenia wciąż nowych ty­
pów takiej broni agresji i ma 
•owej zagłady ludzi. Jak broń 
atomowa.

Ostatnie sprawozdanie mini­
stra obrony USA za pierwsze 
półrocze 1951 r„ domaga się 

. dalszego rozszerzeniu ąmery ■ 
kańskiego programu zbrojeń : 
Wzywa naród amerykański do 
dalszych ofiar w Imię pomyśl­
nego wykonania tego progra­
mu. Minister obrony USA, 
Uorett. dosłownie zachłystule 
się z zachwytu z powodu 
wzrostu zbrojeń w USA, ople

rającego się na amerykańskim 
budżecie wojskowym, gają­
cym 60 miliardów dolarów.

W związku z tym jasne się 
staje, dlaczego rząd USA 1 Po­
słusznie podążające za nim rzą 
dy Anglii i Francji nie zga­
dzają się w istocie rzeczy na 
podjecie kroków, zmierzają­
cych do zakazu broni atomo­
wej oraz redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, przyjęcie takich 
propozycji 1 wkroczenie na 
drogę rzeczywistej ich reali­
zacji w żaden sposób nie wią- 
że się z całym kierunkiem o* 
becnej polityki zagranicznej 
USA, zmierzającej wytrwale 
do skomplikowania stosunków 
międzynarodowych, do przy­
gotowania nowej wojny świa­
towej.

Jednakże mocarstwa te nie 
mogą odrzucić po prostu pro­
pozycji radzieckich i radziec­
kich poprawek. Musaą one za­
maskować swe stanowisko fra 
zoologią. za którą rnoinaby u- 
kryć istotnj' sens rzeczy.

Nie ukrywamy — oświadcza 
min. Wyszyński — że w ten 
sposób traktujemy zarówno 
pierwszy projekt rezolucji 
„trzech", jak i zrewidowany 
projekt tej rezolucji.

Związek Radziecki domaga się całkowitego 
zakazu wszystkich rodzajów broni 

masowej zagłady
Doniosłym zagadnieniem jest 

sprawa zmniejszenia przez sta 
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa, tj. nrzez Stany Zjed 
noczone. Anglie. Francję. Chi 
ny i Związek Radziecki o 1/3 
—- zbrojeń i sił zbrojnych, ja­
kimi będą rozporządzały w 
chwili powzięcia tej uchwały, 
przv czym redukcja ta nastą­
piłaby w przeciągu roku od 
momentu powzięcia uchwały.

Związek Radziecki w swych 
poprawkach wysuwa propozy­
cje. żebv Zgromadzenie Naro­
dów Zjednoczonych uznało za 
konieczne, bv rządy państw 
należących do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, jak 
również państw nie należą- 
cch do ONZ, przedstawiły 
międzynarodowemu organowi 
kontroli natychmiast — a w 
każdrm razie nie później niż 
w miesiąc po powzięciu- Drzez 
Zgromadzenie Ogólne uchwa­
ły w sprawie zakazu broni a- 
tomowei i redukcji zbroleń i 
sił zbrojnych — pełne dane, 
dotvczącb swych sił zbrojnych 
i wszystkich rodzajów broni, 
właczaiac w to broń atomową 
— według stanu istniejącego 
w chwili powzięcia wspomnia­
nej uchwały.

Nawiązując do zarzutów de 
legata — Peru i Libanu, min. 
Wyszyński przypomniał, 
już w 1948 r. Związek Radziec 
ki wysunął wniosek, w Jstó- 
rym wskazywał na koniecz­
ność całkowitego zaprzestanie 
produkcji i używania nię tyl­
ko broni atomowej. lecz rów­
nież innych rodzajów broni 
masowej zagłady.

Od tego czasu h’e było ze 
strony Związku Radzieckiego 
żadnej aluzji co do znilany je­
go stanowiska w tej sprawie.

Jeśli rzeczywiście chcecic, 
abv na równi z bronią atomo­
wą zakazane zostało stosowa­
nie wszelkiej innej broni ma­
sowej zagłady, głosujcie dzi­
siaj za zakazem broni atomo­
wej. Ale wv tego nie zrobicie. 
Powoływaliście s;, tutaj na 
główne rodzaje broni ińaso- 
wej zagłady, poza bronią ato­
mowa. tylko w tym celu, aby 
zamaskować fakt, że będziecie 
głosowali za rezolucją, która 
nie zawiera nawet wzmianki 
o zakazie broni atomowej, *- 
by osłonić swa odmowę ogło­
szenia takiego zakazu zmyślo­
nymi. mglistymi, nieokreślony 
mi. niejasnymi, dwuznaczny­
mi frazesami na ten temat

Związek Radziecki domaga 
•ię bezwzględnego zakazu bro­
ni atomowej i nie zamierza u- 
zależniać zakazu broni atomo­
wej od jakichkolwiek warun­
ków w rodzaju „stadiów”, ja 
kie wysuwa „plan Barucha”, 
lub od jakichkolwiek innych 
warunków, które mogą zniwe-

tj. funkcje sprawdzania wyko 
nanią tego zakazu. A jeślj nie 
ma zakazu, to niepotrzebna jest 
kontrola.

Pan Moch uznał za właści­
we powtórzyć tutaj frazes, ja 
koby Związek Radzicki u»!ło- 
wał zachować swą przewagę sił 
•brojnych i zlikwidować prze­
wagę USA, Anglii i Francja 
tam, gdzie, zdaniem Mocha, 
przewaga ta istnieje. Mówił on 
ponownie o rozmiarach sił 
zbrojnych Zw’ązku Radzieckie­
go i świadomie pomniejszał 
jednocześnie odpowiednie da­
ne dotyczące sił zbrojnych Sta 
nów Zjednoczonych i ich sojusz 
pików.

Czy warto powracać do tego 
tematu? A jeśli już powrócić, 
to czy nie wystarczy żopropono 
wać panu Mochowi i tym, któ 
rzy gotowi są w tej kwestii 
pójść w jego ślady, aby zapo­
znali się chociażby z protokó­
łem specjalnej podkomisji ko­
misji budżetowej Izby Repre­
zentantów USA za rok 1951. 
Protokół ten przytacza dane o 
siłach zbrojnych USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Belgii, Danii,' 
Holandii, Norwegii, Portugalii 
i nawet Luksemburga. Według 
tych danych stan liczebny sił 
zbrojnych tych krajów sięga 
prawie 5,5 miliona ludzi. Da­
ne te, w porównaniu nawet z 
tymi fantastycznymi danymi, 
którymi operował pan Moch i 
Inni, mów;ąc o siłach zbroj­
nych Związku Radzieckiego — 
wystarczą, aby zdemaskować 
całkowitą bezpodstawność sta­
nowiska i argumentów pana 
Mocha i innych w tej sprawie.

Co się tyczy zbrojeń typu kia 
sycznego, to i tu redukcja zbro 
jeń t sih zbrojnych pięciu wlel 
kich mocarstw o 1/3 w ciągu 
jednego roku nie stworzy żad­
nej przewagi dla Związku Ra­
dzieckiego. Wynika to już cho­
ciażby z obecnego etanu zbro­
jeń i sił zbrojnych, o czym Mó 
wiliśmy wyżej, a zwłaszcza z 
zupełnie bezspornego faktu, że

siły zbrojni Związku Radziec- 
kiego przeznaczani eą do o- 
chrony granic, a nie do real'» 
zouiania jakich kotwiek planów 
agresji, obcych państw-i ra- 
dzeckiemu i radziekitj polity 
ce zagranicznej.

Wszak pan Acheson nawet u- 
znawał za naturalne, że duży 
kraj o dużej ludności i znacz­
nej długości granic ^powinien 
mieć także dużą armię. Duża 
armia miłującego pokój pań­
stwa nie może stanowić groźby 
dla żadnego państwa, chociaż­
by dysponującego mniejszą ar­
mią lub nawet zupełnie małą 
i słabą. Na odwrót, niewielkie, 
ale agresywne państwo, realiłu 
jąee politykę agresywną i snu- 
jące plany panowania nad k”a 
jami sąsiednimi, a nawet ideę 
panowania nad światem, stano 
wi rzeczywiste zagrożenie w- 
koju na całym świeeit, jak np. 
dawne Prusy.

Potwierdzą to wisie faktów 
a historii 1 o tych faktach nie 
należy zapominać, podobnie 
jak nie neleży lekceważyć lek­
cji historii. Niektórzy delegaci 
jednak nie są skłonni pamłętsć 
o faktach historycznych, lecz 
na odwrót, skłonni są zamy­
kać oczy na ‘e fakty, a tym 
bardziej na fakty, jakie mają 
miejsce w chwili bieżącej. Do 
tyczy to zwłaszcza tych, którzy 
usiłowali tutaj kwestionować 
okoliczność, że odpowiedzial­
ność za napięcie w stosunkach 
międzynarodowych ponoszą 
kraje bloku atlantyckiego ze 
Stanami Zjednoczonymi na 
czele. Czyż «n'e jest jednak 
faktem, że to napięcie wywo 
łyWane jest obłędnym Wyści­
giem zbrojeń, organizowaniem 
W obcych krejacłi nowych baz 
wojskowych i rozbudową Już 
istniejących baz?

Mamy prawo stwierdzić, że 
odpowiedzialność za napięcie, 
jakie Wyltrorzyło się na świę­
cie, ponoszą właśnie agresyw­
ne koła USA. Anglii I Francji, 
które stoją na czele agresyw- 
nego bloku atlantyckiego.

ZSRR nigdy nikomu nie zagrażał 
i nie zagraża

Każdy dzień demaskuje co 
raz bardziej niedorzeczne ba­
jeczki o jakimś rzekomym za­
grożeniu ze strony Związku 
Radzieckiego. Należy raz na 
zawsze zrozumieć, że Związek 
Radziecki nigdy nikomu nie 
zagrażał i nie zagraża. Po­
twierdzą to przeszło 30-letnia 
historia państwa radzieckiego, 
które konsekwentnie kroczy 
drogą umacniania pokoju, 
współpracy międzynarodowej 
l bezpieczeństwa narodów. Z 
drugiej strony każdy dzień 
przynosi wciąż nowe fakty, 
świadczące o zagrożeniu poko­
ju I bezpieczeństwa narodów 
przez agresywny blok atlan­
tycki.

Ż jednej strony, z* strony 
Związku Radzieckiego mamy 
więc propozycje, aby ogłosić 
bezwzględny zakaz broni ato­
mowej 1 ustanowienie ścisłej 
kontroli międzynarodowej, a. 
by opracować w jak najkró­
tszym terminie kqpwencję, 
która przewidywałaby środki 
zapewniające wykonanie tego 
zakazu.

Z drugiej strony, ze strony 
USA, Angliki Francji nio ma­
my ani ogłoszenia zakaz-u brO 
nd atomowej, ani postanowie­
nia o wprowadzeniu kontroli

międzynarodowej. Mamy za to 
niemało mglistych frazesów o 
usianowieniu skutecznej kon­
troli w celu... zapewnienia 
przestrzegania zakązu broni 
atomowej. Ale gdzież jest ten 
zakaz którego przestrzeganie 
zamierzacie zapewnić swą kon 
trolą Pozwóicie. że was popro 
simy, byście jasno I ściśle po­
wiedzieli: zakazać broni ato­
mowej!
Jednakże trzy rządy — USA, 

Anglii i Francji — nie ośmie­
lają się powiedzieć lego jasno 
I ściśle. Pomijają one tę spra­
wę milczeniem.

Pragnąc usunąć wszelkie 
niejasne punkty w kwestii u- 
tworzenia międzynarodowego 
organu kontroli, delegacja ra« 
dziecka zaproponowała, aby 
przyszła konwencja przewidy­
wała przekazanie temu orga­
nowi międzynarodowemu, kon­
troli nad zakazem broni ato­
mowej, aby pojeciłą mu nie­
zwłocznie po zawarciu konsen* 
cji — dokonanie inspekcji, j. 
sprawdzenie wszystkich przed­
siębiorstw produkujących i ma 
magazynujących broń atomo­
wą w celu ustalenia, czy kon* 
wencja w Lprąwie zakaził bro­
ni atomowej jest przestrzega­
na, czy też nie.

„Plan Barucha“ godzi w suwerenność 
narodów i państw

Autorzy projektu rezolucji 
..trzech” przemilczają naszą 
propozycję — w sprawie nie* 
Zwłocznego przeprowadzenia 
kontroli zakładów produkują­
cych i ntftguzyhUjdcych broń 
atomową. A przecież propozy­
cją ta. ma doniosłe znaczenie.

Rządy USA, Anglii i Frań* 
cji, odrzucając propozycję w 
sprawie bezwzględnego zakazu 
broni atomowej, a ściślej mó­
wiąc w sprawie ogłoszenia 
przez Zgromadzenia Ogólne 
bezwzględnego zakazu broni 
•tomowej, nie chcą zobowiązać

się wyrążąie do utworzenia 
międzynarodowego organą kon 
troli i maskują iwę ątąnow/- 
sko w tej sprawię zągm..twa* 
nymi i mglistymi frazesami.

P. Jessup zarzucał Związ­
kowi Radzieckiemu, że w prze­
ciągu 5 lat nie przejawiał (:la< 
styczności, oponując przeciwko 
„planowi JBarucha”, lecz jakąż 
elastoczńość przejawiały Sta­
ny Zjednoczeni, nalegając w 
ciągu I łat, by „pltn Baru- 
cha” zoątał przyjąty, głosząc. 
te jest to plan' najlepszy, że 
lepszego nie ma.

Rozpatrzmy, dlaczego nię 
chcemy waszego planu. Jfie 
chcemy go dlatego, że prze* 
kształcą on t. zw. międzynaro­
dowy organ kontroli w amery­
kański supertrust, podporząd* 
kowuje mu i oddaje w jego rę­
ce całą gospodarkę kraju, któ­
rej losy będą bez żadnej ko:i* 
troli rozstrzygane przez ten 
międzynarodowy organ kontro­

li, który nawet według zwolen­
ników tego planu nie moi* nie 
być organem wcielającym w 
życie politykę Stanów Zjędno* 
czonych. Plan ten zagraża su­
werennym prawom narodów i 
państw.

Dlatego też na ten plan nje 
mogą się zgodzić ci, którym 
droga jest suwerenność kraju 
i narodu.

Stany Zjednoczone systematycznie łamią 
zobowiązania międzynarodowe

Delegacja Związku Radziec­
kiego, broniąc swej propozycji 
W sprawie ogłoszenia przez 
Zgromadzenie Ogólne bez* 
względnego zakazu broni ato­
mowej uważa także za koniecz­
ne podjęcie wszelkich niezbęd* 
nych kroków, ażeby termin u- 
stanowienia kontroli międzyna 
rodowej był jak najkrótszy. 
Ustaliliśmy nawet ten termin, 
a mianowicie 1 lutego 1952 r. 
dla przygotowania odpowied* 
niej konwencji. Mówi się tu, 
że jest to termin nierealny. 
Czy jesteście panowie napraw* 
dę zaniepokojeni tym, żr ter­
min jest nierealny? Pomówi­
my więc o terminie jeśli przyj 
miecie naszą propozycji cho* 
ciażby w zasadzie. Przyjmuj­
cie naszą propo’ ’e, a wów­
czas dojdziemj o poroz; mie* 
nia co do terminu.

Przypuśćmy, że Zgromadze­
nie Ogólne ogłarza zakaz bro­
ni atomowej. Wy ;ednak mó* 
wicie: „Nie ręczymy za siebie, 
ponieważ nie ma nad nami 
kontroli i nie wiemy, czy zda­
my egzamin".

My natomiast ręczymy za 
siebie i wiemy, że mimo bra­
ku kontroli zdamy egzamin. 
Wy nie ręczycie za siebie i mo 
że do pewnego stopnia macie 
rację, ponieważ uchwalono 
już wiele rezolucji, których nie 
wykonujecie. Włele zawarto z 
wami porozumień międzyna­
rodowych, których nie wyko­
nujecie.
Oto rezolucja z 24 stycznia 
1946 r. w sprawie rozpatrze­
nia problemów, które wynikły 
w związku z odkryciem ener­
gii atomowej. Czy Stany Zjed 
noczone wykonały tę rezolu­
cję? Nie! Weźmy rezolucję z 
14 grudnia 1^46 r„ określającą 
ogólne regulowanie i redukcję 
zbrojeń i sil zbrojnych. Czy 
Stany Zjednoczone ja wykona 
ły? Nie. Weżmy rezolucję z 3 li 
stopada 1947 r. w sprawie 
środków, jakie mają być 
przedsięwzięte przeciwko pod­
żegaczom wojennym. Tei rezo 
lucji Stany Zjednoczone rów­
nież nie wykonują.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to nic znajdziecie w 
naszej prasie, ani w żadnych 
przemówieniach. Jakichkol­
wiek nawoływań do nowej woj 
ny.

A cóż się dzieje u was? Mó 
wiłem już o bezmyślnej obłą­
kanej propagandzie, jaką 
shańbił się osławiony tygodnik

„Colliers1’. Posłuchajcie wasze 
go radia, spójrzcie na waszą 
prasę, na waszych miwców— 
najbardziej odpowiedzialnych, 
zajmujących najwyższe stano 
wiska w aparacie państwo­
wym. a zobaczycie i usłyrzy- 
cie nie kończące sję aawoływa 
nia do wojny.

Będziemy wkrótce omawiali 
sprawę wyasygnowania 100 mi 
lionów dolarów na opłacanie 
dywersji i szpiegostwa. Czyż 
może być coś bardziej hanieb­
nego, niż ta Wasza ustawa z 
10 października 1951 r.? Pow­
zięliście uchwałę, stwierdzają­
cą, że propaganda wojenna 
jest niedopuszczalna, a propa­
gandę tę,prowadzi się w Sta­
nach Zjednoczonych na jak 
najszerszą skalę.

Uchwała w sprawce ekstra­
dycji i karania zbrodniarzy wo 
jennych, uchwala w sprawie 
stosunków między państwami 
należącymi do ONZ a Hiszpa­
nią, uchwała W sprawie fał­
szywych i oszczerczych infor­
macji żadna z tych uchwał 
nie jest przez Stany ZJednoczo 
ne wykonywana.

A porozumienia międzynaro­
dowe, a porozumienie jamaj­
skie. a porozumienie poczdam 
skle? I ośmielacie się twier­
dzić. że to nie wy podzlevliróie 
Niemcy na dwie części, me 
wy s worzvliśc'e marionetko­
wy rząd w Bonn, nie wy wćią 
gacie Niemcy Zachodnie do 
bloku atlantyckiego, żeby Wy­
korzystać je jako bazę agresji. 
Agresji przeciwko komu? Mó­
wi się o tym jawnie — prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu I kraiOm demokracji ludo 
wej. I to ma być zgodne z po­
rozumieniami międzynarodo­
wymi?

Czy to nazywa się poszano­
waniem porozumień międzyna 
rodowych? I po tym Wsżys- 
tkim niektórzy ośmielają się 
twierdzić, że nie są przeświad 
czenf, iż Związek Radziecki bę 
dzie wykonywał ućhwały, pod 
którymi Widnieje Jego podpis. 
Niechaj panowie ci wymienią 
chociażby jedną jakąś uchwa­
łę, pod którą widnieje nasz 
podpis I którą byśmy kiedykol 
wiek naruszyli. Niechaj wska- 
żą nam taką uchwałę. Nie po­
trafią tego uczynić, a my mo 
żerny przedstawić Stanom 
Zjednoczonym dziesiątki tą* 
kich faktów.

Projekt rezolucji polskiej jest słuszny 
i celowy

Niektóre delegacje zgłosiły 
poprawki dó projektu rezolu­
cji trzech przeważnie — (nie- 
tstotnć. Ale jest jedna popraW 
ka, którą delegacja ZSRR oce 
nla jako doniosłą l zasługują­
cą na Wnikliwą uwagę: po­
prawka delegacji egipskiej.

Istnieje również druga po­
prawka. w postaci projektu re 
zolucji delegacji polskiej. Pro 
jekt rezolucji polskiej wnosi 
o przekazanie komisji do 
spraw energii atomowej i zbro 
ień typu klasycznego projek­
tu rezolucji „trzech" oraz po­
prawek. zgłoszonych do tego 
projektu przez delegacją Związ 
ku Radzieckiego.

Delegacja Związku Radziec­
kiego uważa propozycję te za 
doniosłą j ce’ową. Doświadczę 
nie nracy Podkomisji wykaza­
ło, że gruntowne i cierpliwe 
studiowanie zagadnienia, zwła 
szew tak wyjątkowej wagi. 
Jak rozpatrywane obecnie 
przęz nasza komisie, deje pb- 
zytywne wyniki.

Da je to pełna podstawę do 
poparcia propozycji delegr.cjl 
polskiej, zakładającej możli­
wość dalszych owocnych wy­
siłków. na drodze szukania 
wspólnego, uzgodnionego roz­
strzygnięcia problemu bezwa­
runkowego zakazu broni ato­
mowej. redukcji zbroleń 1 sił 
zbrojnych oraz utworzenia mię 
dzynarodowego organu kontro 
lujacego wykonywanie powzlę 
tych w tej kwestii uchwał.

Delegacje radziecką zawsze 
dążyła do osiągnięcia uzgod­
nionych decyzji. Daty ona do 
teeo również obecnie, przeko­
nana. że takie uzgodnione de­
cyzje mogą być osiągnięte w 
komisll ..dwunastu" pod wa­
runkiem istnienia dobrej wo­
li. wzajemnego poważania o- 
raz prawdziwego dążenie do 
utrwalenia w'nółnracv mtodzy 
narodowej, pokoju i berpie- 
czeństwa narodów.

Dlatego też w całej pełni 
popieramy propozycje,. zgłuszo 
ną przez delegację polską.

Stany Zjednoczone 
ponoszą całkowitą odpowiedzialność za 

napięcie w stosunkach międzynarodowych
czyś lub chociażby ograniczyć 
w jakimkolwiek bądź stopniu 
skuteczność zakazu broni ato­
mowej.

Wykazywaliśmy »tal«, t» kon 
trola nie może automatycznie 
pociągnąć zazobą zakaz® br®n| 
atomowej. Kontrolą może speł­
niać tylko funkcje kOrtsOine,



Stefan Zawadzki

Pamięć
Choć wspomnienia są nieco zatarte

I na medalach zciemniało złoto

Pamiętam; rok czterdziesty czwarty,

Wiosna, w butach chlupało błoto.

Karabinu pas w plecy się worał,

Odparzone bolały stopy,

W jednej czwórce szła z nami historia,

Na zachód stumilowym krokiem.

Pamiętam; ziemię zrytą, okopy,
♦

Oczy dziewcząt błękitne, jak len, 

Kiedy chłopom z folwarcznej biedoty 

Pańską ziemię dał P.K.W.N.

Lublin wstawał, jak żagiel po burzy.

Dzień się kłębił i dymił, jak lont.

A po drogach, na działach, wśród kurzo 

Wolność wieźli żołnierze na front.

t
Pamiętam; dzień w spalonej stolicy,

Tabliczkę z dykty wywiesił sklep: 

Wydajemy z radzieckiej pszenicy 

Dla cywilnej ludności chleb.

A ludzie z pracy ,ze sztandarami

I ze śpiewem nad Wisłę szlpyprost

I tam z radzieckimi saperami 

Poprzez rzekę przerzucali most.

I pamiętam dzień szturmu Berlina
♦

Reichstag w ogniu, huk dział w Tiergartenie.,. 

I codziennie człowieka wspońTfnam,

Symbol zwycięstw i nasze natchnienie.

Dzisiaj za to, że w ciężkiej godzinie 

Dłoń nam podałeś serdeczny i bliski, 

Żyjesz z nami Towarzyszu Stalinie.

W rytmie pracy, w sercach nas wszystkich.

„Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga — hitlerowskich Niemiec, 
umocnić przyjaźń polsko - radziecką i wszelkimi środka­
mi przyczynić się do odbudowania silnej, niepodległej 
Polski".

J. STALIN
(Z listu do ZPP z dnia 17.6.1943 r.)

„Podstawę polityki naszego rządu, polityki zagra­
nicznej, stanowi idea pokoju. Walka o pokój, walka prze­
ciwko nowym wojnom, demaskowanie tych ■ wszystkich 
kroków, które czynione są w celu przygotowania nowej 
wojny... oto nasze zadanie", \

„..sojusz robotników i chłopów w obecnych warun­
kach dyktatury proletariatu może być urzeczywistniony 
jedynie pod znanym hasłem Lenina: „Oprzyj się na bie­
docie, buduj trwały sojusz ze śrcdniaklem, ani na chwi­
lę nie przery waj walki z kułactwem".

„Zapytują czasem. czy nie można zwolnić tempa, 
nieco powstrzymać ruchu. Nie, nie można towarzysze. Nie 
można zwalniać tempa! Przeciwnie, w miarę sił i moż­
ności należy je zwiększać. Tego wymagają od nas nasze 
zobowiązania wobec robotników i chłopów ZSRR. Tego 
wymagają od nas nasze zobowiązania wobec klasy ro­
botniczej całego świata.

Zwolnić tempo — znaczy to pozostać w tyle. A ci, co 
pozostają w tyle, są bici. A my nic chcemy być bici. Nie, 
nie chcemy!

Stalin uczy...

„Znaczenie niniejszego układu połega na tym, że li­
kwiduje on starą zgubną politykę gry między Niemcami 
i Związkiem Radzieckim i zastępuje ją polityką sojuszu 
i przyjaźni między Polską, a jej wschodnim sąsiadem..."

....układ ten stanowi rękojmię niepodległości nowej, 
demokratycznej Polski, rękojmię jej potęgi i rozkwitu".

J. STALIN
< Z przemówienia wygłoszonego 

podczas zawarcia układu o 'przy­
jaźni, pomocy wzajemnej 1 współ­
pracy powojennej międiry ZSRR a 
Polską w dniu 21 kwietnia 1945 r.l

JÓZEF STALIN
STALIN — to imię oznacza 
socjalizm.
STALIN- — to imię oznacza 

■ pokój.
STALIN — to hnię oznacza 
zwycięstwo.
Imię Towarzysza Stalina, 

którego 72 rocznicę urodzin 
obchodzi dziś cala postępowa 
ludzkość, jest. na. w’eki związa 
ne z epoką, w której lud pra­
cujący ■ osiągnął największe 
zwycięstwo w walce o • życie 
bez wyzysku i ucisku, W walce 
o socjalizm.

Przeszło pół wieku walki i 
kierownictwa walką klasy ro­
botniczej o zwycięstwo prole­
tariatu nad państwem carów’, 
o umocnienie dyktatury prole 
tariatu i władzy ludowej, o bu 
downictwo państwa socjalis­
tycznego i podstaw komuniz­
mu — to w skali dziejów nie 
pół wieku, ale cała epoka.

Wraz z Leninem tworzył i 
Wychował Towarzysz Stalin 
okrytą chwałą Wszechzwiązko 
wą Komunistyczną Partię 
(bolszewików).

Wraz z Leninem tworzył 
pierwsze w historii państwo 
ludu pracującego i obronił je 
przed atakami mocarstw irape 
rialistycznych i rodzimej reak­
cji i wraz z Leninem budował 
mocne podstawy ustroju socja 
listyeznego, kwitnącego stale 
wzrastającym dobrobytem mas, 
rozwojem nauki, kultury i 
sztuki. Genialny kontynuator 
myśli Marksa, Engelsa i Leni 
•na rozwinął f dał ogromny 
wkład do teorii marksizmu— 
leninizmu. Sformułował ją ja­
ko „naukę o prawach rozwoju 
przyrody i społeczeństwa, nau 
kę o rewolucji uciskanych i 

■‘fiftts; tf
zwycięstwie socjalizmu we 
wszystkich krajach, naukę o 
budownictwie • społeczeństwa 
komunistycznego”.

Gdy nie stało Lenina, To­
warzysz Stalin na czele partii 
i narodów radzieckich wziął 
na siebie odpowiedzialność za 
prowadzenie Kraju Rad leni­
nowską drogą. Wbrew Wrogom 
zewnętrznym, wbrew nasyła­
nym przez wroga trockistow- 
sko-bucharinowskim agentom, 
którzy usiłowali wyłamać 
szprychy z radzieckiego wozu, 
naród radziecki dokonał pod 
wodzą Towarzysza Stalina so 
cjalistyczńego uprzemysłowie­
nia kraju. Rozwijając i pogłę­
biając leninowską tezę; o so­
juszu robotniczo-chłopskim 
oraz wcielając ją w życie, To­
warzysz Stalin zmobilizował 
klasę robotniczą i pracujące 
chłopstwo dó walki z kuła­
ctwem i do przeprowadzenia ko 
Tefctywiżacji gospodarki rol­
nej. przekształcając zacofany 
kraj w potężne państwo prze- 
mysłowó-kołchozowe — pogrom 
cę faszyzmu, Wyzwoliciela na­
rodów. >

Dziś Towarzysz Stalin stoi 
na czele budownictwa komuni­
zmu, którego zręby widać już 
wyraźnie poprzez rusztowanie 
stalinowskich budów na Woł­
dze, Dnieprze, Amu-Darii. Ta 
gigantyczna praca kształtowa 
nla społeczeństwa komunistycz 
nego jest potężnym bodźcem i 
materialnym oparciem dla 
krajów, które wzorem Związ­
ku Radzieckiego przystąpiły do 
budowy socjalizmu. ,

Imię Stalina jest sztanda­
rem budownictwa krajów demo 
kracji ludowej Europy i Azji 
i sztandarem walki proletaria 
tu w krajach kapitalistycznych. 
Imię Stalina jest sztandarem 
narodu .polskiego. To dzięki je 
go zwycięstwu nad faszyzmem 
naród polski wyzwolił się z 
jarzma hitleryzmu i jarzma 
rodzimej reakcji. To dzięki po 
mocy Związku Radzieckiego i 
osobistej trosce Towarzysza 
Stalina dane niun było stwo­

rzyć Ludowe Wojsko Polskie, 
które w walkach u boku Armii 
Radzieckiej, pod dowództwem 
oficerów wychowanych w stali 
nowskiej szkole zwycięstwa, 
przekształciło się w nowocze­
sną armię ludu pracującego. 
To dzięki genialnej Stalinów 
ąkiej polityce narodowościowej 
uzyskaliśmy sprawiedliwe gra 
nice naszego państwa, a na za 
chodzie sojusznika i przyjacie 
la — Niemiecką Republikę De

tych obiektów i wieluset in­
nych, które nie były do pomy­
ślenia w Polsce kapitalistycz* 
nej. Natchnieniem naszym i 
busolą w budownictwie socja­
lizmu jest Stalin. To stalinow­
skie pięciolatki są naszym na; 
uczycielem w naszym budow­
nictwie socjalistycznym. To 
stalinowskie kołchozy są dla 
nas wzorem w socjalistycznej 
przebudowie wsi. To stalinow­
skie nauki o socjalistycznym

petn kioiow zeiaza i nairy, iu- 
pem dolara.

I one to sprawiły, że nie je* 
steśmy imperialistyczną bazą 
agresji, ale krajem budującym 
socjalizm, ważnym ogniwem o- 
bozu pokoju, któremu przewo­
dzi Wielki Stalin.

Narody świata nazwały 
Towarzysza Stalina chorążym 
światowego pokoju. Na ten 
najwyższy tytuł zasłużył sobie 

. Wielki Stalin ponad pół wie­
kiem tytanicznej pracy. Leni­
no wsko-s tal i no wska po’ 'tyka
zagraniczna, którą kieruje, się 
to najpotężniejsze mocarstwo 
świata, wyrosła z walki prze­
ciwko imperialistycznym woj­
nom, z walki o pokój i opiera 
się na poszanowaniu woli na­
rodów, na poszanowaniu su­
werennych praw wielkich i 
małych narodów.

Żyjemy w okresie napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Amerykański imperia­
lizm, ten spadkobierca hitle­
rowskich rojeń o zawładnię­
ciu światem, przygotowuje no 
wą rzeź narodów. W poprzek 
ludobójczym zamysłom tru- 
tnanów i achesonów,' churchil- 
lów i adenauerów staje potęż­
ny obóz pokoju iK czele z nie­
zwyciężonym Związkiem Ra­
dzieckim.

Obozowi pokoju przewodzi 
Towarzysz Stalin, największy 
w dziejach strateg wojenny, 
który zorganizował i odniósł 
zwycięstwo nad najpotężnlej- 
szą machiną wojenrą hitierOw 
skiego i japońskiego Imperia­
lizmu i genialny strateg poko­
ju.

34 lata istnienia Kraju Rad 
przekonały narody świata, że 
stalinowska polityka narodo­
wa, polityka pokoju Jest co­
dzienną praktyką Związku Ra 
dzieckiego.

Stalinowska polityka naro­
dowa umożliwili powstanie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, pierwszego w hi­
storii pokojpwego państwa ple 
mleckiego. Stalinowska polity 
ka narodowa pomogła narodo­
wi chińskiemu uwolnić się z 
jarzma imperializmu. Stali­
nowska polityka narodowa, 
polityka pokoju sprawiła, że 
na jednej trzeciej powierzchni 
kuli ziemskiej, walka O pokój 
stała się treścią pracy pań­
stwowej, obejmującą wysiłek 
80(1 milionów ludzi; sprawiła 
ona, że w krajach kapitalisty­
cznych setki milionów ludzi 
walczą przeciwko imperiali­
stycznym organizatorom no­
wej wojny. Gdziekolwiek na 
świecie toczy się Walka o wol 
ność, pokój i socjalizm — tam 
rozbrzmiewa fmię Stalina, tam 
jest ono zawołaniem, dodaje 
otuchy, napawa Wiarą w zwy 
ciąstwo.

„Pokój będzie utrzymany > 
utrwalony, jeśli narody ujmą 
W' swe ręce sprawę utrzyma­
nia pokoju i bronić jej będą 
do końca" oraz „agresora 
trzeba przyjąć w pełnym 
uzbrojeniu" — te dwie' podsta 
wowe prawdy, wypowiedziane 
w lutym i październiku br. 
przez Towarzysza Stalina, sta­
ły się busolą ruchu w obronie 
pokoju i wolności narodów 
Narody, które obaliły ustrój 
wojny i wyzysku, wśród nich 
naród polski. Wyciągają z tych 
nauk właściwe Wnioski. Są ni­
mi — walka o wzmożenie sił 
gospodarczych i obronnych 
swyth krajów. „W naszych 
czasach — powiedział Towa­
rzysz Stalin na XVII zjeżdzie 
partii — nie jest przyjęte li­
czyć się ze słabymi — Uczą 
się tylko z mocnymi".

Jak co roku, w dniu urodzin 
Towarzysza Stalina setki milki 
nów ludzi zwracają sWe Oczy 
w stronę Kremla. Jak co ro­
ku, naród polsk? wraz z całą 
postępową ludzkością śle To­
warzyszowi Stalinowi gorące 
pozdrowienia i życzenia dłu­
gich lat życia i zdrowia,

KAZIMIERZ GOLDE

mokratyczną, • pierwsze w hi­
storii pokojowe państwo nie­
mieckie, które granice na 
Odrze i Nysie uważa za wie­
czystą granicę pokoju. To 
dzięki pomocy Kraju Rąd i 
osobiście Towarzysza Stalina 
nie zaznaliśmy głodu w pierw 
szych dniach po wyzwoleniu; 
mogliśmy natychmiast urucho 
mić przemysł, podjąć dzieło 
odbudowy ze zniszczeń i ruin 
pozostawionych przez faszy­
stowskiego okupanta.

Z dumą pax’-zymy na War* 
szawę, wzniesioną z ruin pięk­
ną socjalistyczną stclicę. A 
przecież to zaledwie 6 i pół lat, 
gdy radzieccy inżynierowie 
tchnęli życie w śmiertelnie ra­
nione miasto i wraz z nemi v» 
ruchamiali pierwsze obiekty. 
Piękna Warszawa powrtała na 
mocnym fundamencie przyja­
źni polsko-radzieckiej.

Słuszną dumą przepaja nas 
Nowa Huta j Żerań, Wizów i 
Gorzów, Dychów i Piotrków, 
nowe wielkie piece ’w hucie 
„Częstochowa” i „Kościuszko”. 
A przecież to braterska po* 
moc i współpraca Kraju Rad 
umożliwiły nam zbudowanie

stosunku do pracy, do własno* 
ści społecznej są ważnym czyn­
nikiem naszych osiągnięć. To 
leninowsko-stalinowski hart u= 
czy naszą partię i naród poko­
nywać zwycięsko wszystkie 
trudności, jakie stają na dro* 
dze do szczęścia ludzi pr :y. 
To partia Lenina i Stalina u- 
czy naszą partię czujności, 
wierności idei marksizmu-leni= 
nizmu, strzeżenia czystości sze­
regów partyjnych, nieugiętości 
bolszewickiej, która pozwoliła 
nam wypleniać socjaldemokra.- 
tyzm i oportunizm, zdemasko­
wać i rozbić gomułkcwszczy- 
znę, usiłującą zawrócić nas z 
drogi socjalizmu na titowską 
drogę odbudowy kapitalizmu. 
Na naukach Stalina wychowa* 
ło się dzisiejsze pokolenie bu­
downiczych socjalizmu w Pol­
sce.

Te nowe stosunki między na­
rodami, jakie wprowadzili 
Lenin i Stalin, stosunki bra­
terstwa i przyjaźni w miejsce 
■wilczego prawa rządzącego spo 
łeczcństwami kapitalistyczny­
mi, gdzie silniejszy gnębi słab* 
*(zego oraz pomoc radziecka 1 
Towarzysza Stalina sprawiły, 
że nie staliśmy się znów łupem 
trumanów j Churchillów, lu-



XIII tom dzieł Stalina w języku polskim
siła kontrrewolucyjnej teorii 
obumierania klas, czy niedobit 
ki wrogich klas i ulegający im 
ooortunlścl nie próbowali siać 
zamęt 1 chaos, niewiarę w na 
sze. siły, w zdolność pokony­
wania trudności, czy nie mie­
liśmy objawów łamania pra­
worządności rewolucyjnej i kra 
dzieży własności społecznej? 
Czyż nie są dla nas w pełnż 
aktualne słowa towarzysza 
Stalina, wypowiedziane nn 
XVII Zjeżdzie, który wszedł 
do historii jakof „zjazd zwy­
cięzców?1'

„Nie można rozpatrywać par 
tli jako czeenś oderwanego od 
otaczających ją ludzi. 2yje o- 
na i działa w otaczającym ją 
środowisku. Nic dziwnego, że 
do partii przenikają nieraz z 
zewnątrz niezdrowe nastroje. 
A grunt dla takich nastrojów 
niewątpliwie istnieje w na­
szym kraju, chociażby dlatego, 
że istnieją u nas jeszcze pew­
ne pośrednie, warstwy ludno­
ści zarówno w mieście, jak 
na wsi. które stanowią po­
żywkę dla takich nastrojów".

Stąd nakaz nieustannej czuj 
ności rewolucyjnej oraz sy­
stematycznego wzmagania pra 
cy ideologicznej we wszyst­
kich ogniwach partii.

Jakże żywotna jest również 
dla naszej partii sprawa pod­
niesienia pracy organizacyj­
nej do poziomu linii politycz­
nej. jakże głęboko słuszne i 
ważne dla naszej praktyki 
jest twierdzenie:

„Gdy doświadczenie szeregu 
lat potwierdziło słuszność po­
litycznej linii partii, a goto­
wość robotników i chłopów do 
poparcia tej linii nie wzbudza 
już wątpliwości — rola tak 
zwanych warunków obiektyw 
nycb została sprowadzona do 
minimum, rola zaś naszych or 
ganizacji i ich kierowników 
stała się decydująca, wyjątko­
wa".

pa rozwoju, nie wierzą w to 
tempo i w ogóle nie są zdolni 
pojąć nic, co wykracza poza 
ramy zwolna postępującego 
rozwoju, poza ramy rozwoju 
samorzutnego".

W liście do redakcji czaso­
pism^ „Proletarskaja Rewolu­
cja" towarzysż Stalin plsze: 
„...leninizm zrodził sic. wyrósł 
i okrzepł w bezwzględnej wal 
ce z oportunizmem wszelkich 
odcieni, miedzy innymi z cen- 
tryzmem na zachodzie (K»ut- 
sky) i centryzmem u nas (Troć 
ki i inni)".

Towarzysz Stalin stwierdza, 
że trockizm jest czołowym od 
działem kontrrewolucyjne) bur 
żuazji. prowadzącej walkę 
przeciwko komunizmowi i 
przeciwko budownictwu socja­
lizmu w ZSRR. „...liberalizm 
w stosunku do trocklzmu. 
choćby nawet rozgromionego 
i zama«kow'anego, jest bez- 
mvś<nościa. graniczącą z prze- 
stenstwem, ze zdradą klaay ro 
botniczej".

Z cała siłą podkreśla towa­
rzysz Stalin konieczność wal­
ki o rewolucyjna praworząd­
ność. o ochronę własności spo 
łecznei. o wzmocnienie dykta­
tury proletariatu, aby zetrzeć 
w proch ostatnie resztki umie 
tających klas. „Niektórzy to-* 
warzy,ze zrozumieli tezę o 
zniesieniu klas, o stworzeniu 
społeczeństwa bezklasowego i 
obumieraniu państwa jako u- 
snrawiedllwlenie lenistwa i nie 
frasobllwości. usprawiedliwie­
nie kontrrewolucyjnej teorii 
wygasania walki klasowej I 
osłabienia władzy państwowej. 
Jest rzeczą zbyteczna dowo­
dzić. że tacy ludzie nie. mogą 
mieć nic wspólnego z naszą 
partią. Są to ludzie zwyrod­
niali albo dwulicowi, których 
trzeba wypędzić precz z par­
tii. Zniesienie klas daje się o- 
slagnać nie w drodze'svyg*sa 
nla walki klasowej, lecz w dro 
dze jej wzmożenia".

Czy z podobnymi zjawiska­
mi nie spotykaliśmy się u nas, 
czy gomułfcowszczyzna nie gło

Podnieść na wyższy poziom 
kierowniczą rolę związków zawodowych 
w walce o terminowe wykonanie planów

1

Trzynaście tomów dzieł 
towarzysza Stalina uka­
zało si. już w języku poi 

•kim. Partia nasza, klasa ro­
botnicza i cały naród polski 
otrzymał wi« c wszystkie tomy 
dzieł więlkiego Nauczycieli 
międzynarodowego proletaria­
tu jakie ukazały się dotych­
czas w Związku Radzieckim- 
Ukazanie się dzieł towarzysza 
Stalina w języku polskim ma 
ogromne znaczenie dla walki 
o zbudowanie socjalizmu w 
naszej Ojczyźnie, dla walki o 
pokój.

XIII tom dzieł Stalina obej­
muje, doniosły dla Związku 

Radzieckiego okręs od XVI do 
XVII Zjazdu WKP (b) (lipiec 
1030 — styczeń 1934). Narody 
radzieckie realizowały wów­
czas wytyczoną przez partię po 

' Utykę rozwiniętej ofensywy 
socjalizmu na całym froncie. 
Sytuacja w krajach kapitali­
stycznych nieustannie się po­
garszała, sróżyła się nędza i 
bezrobocie, wzrastały i pogłę 
biały się sprzeczności wew­
nątrz krajów kapitalistycz­
nych i pomiędzy nimi. Kraje 
imperialistyczne szukały wyj­
ścia z kryzysu w zdławieniu 
oporu klasy robotniczej drogą 
faszystowskiego terroru, szu­
kały wyjścia Z niego w rozpę­
taniu nowej wojny świato­
wej. „Wśród tych wzburzo­
nych fal wstrząsów ekonomicz 
nych i katastrof wojenno - po 
litycznych — mówił towarzysz 
Stalin ną XVII Zjeżdzie 
WKP (b) — ZSRR stoi osobno 
jak skała, kontynuując Swofe 
dzieło budownictwa socjali­
stycznego i walki o aachowa- 
nic pokoju’’.

Jakie były źródła zwycię­
stwa w budownictwie socja­
listycznym i jakie zadania 
urzeczywistniała partia i kia 
sa robotnicza, by osiągnąć to 
zwycięstwo?

Przemawiając do działaczy 
socjalistycznego przemysłu 
4 lutego 1931 roku, towarzysz 
Stąlin postawił przed partią i 
klasą robotniczą gigantyczną 
Zadanie: przebyć w ciągu 10 
lat odległo:' - 50 — 100 lat. o 
jaką Związek Radziecki, mimo 
ogromnych sukcesów budow­
nictwa, pozostawał jeszcze w 
tyle za przodującymi krajami 
kapitalistycznymi.

By tę odległość przebyć, trze 
ba było rozpocząć od główne­
go ogniwa, od przemysłu cięż 
kiego z jego trzonem — prze­
mysłem budowy maszyn. Był 
to niezbędny warunek przeo­
brażenia. zrekonstruowania i 
postawienia na nogi całego 
przemysłu, transportu, rolni­
ctwa.

Związek Radziecki wykonał 
w pierwszej pięciolatce to za­
danie. Wykonał, gdyż ludzie 
radzieccy zdawali sobie spra­
wę z Wągl wskazań Stalina, że 
trzeba się bić o rozwinięcie 
wysokiego. bolszewickiego 
tempa budownictwa, że trzeba 
opanować technikę, stać się 
specjalistami produkcji. Poję 
li. że trzeba niezłomnie speł­
nić sześć, warunków sformu­
łowanych przez towarzysza 
Stalina w pracy „Nowa sytua 
cja — nowe zadania budowni 
ctwa gospodarczego": po pierw 
szp — w sposób zorganizowa­
ny werbować siłę roboczą do 
wzrastającego przemysłu oraz 
zmechanizować najcięższe pra 
ce; pa drugie — zlikwidować 
płynność siły roboczej i znieść 
praktykę zrównywania płacy 
zarobkowej, racjonalnie zorga 
nizować system płac, po trze­
cie — rozmieścić siły produk­
cyjne tuk. aby podnieść odpo­
wiedzialność osobistą za pra­
cę. za stan maszen i narzędzi, 
po czwarte wychować swoją 
Własną inteligencję produkcyj 
no - techniczną; po oiate oto­
czyć większą troską specjali­
stów i siły inżynieryjno - tech 
niczne starej szkoły, które idą 
razem z klasą robotniczą; po 
szó«te — zlikwidować złą boś 
podarkę, zaszczepić zasadę roz 
rachunku gospodarczego, obni 
żyć koszty własne, zwiększyć 
akumulację wewnątrz prze­
mysłu.

Wszystkie te wskazania są 
niezwykle aktualne i mają 
oeromne znaćz.enie i dla na- 
ifr.ego budownictwa. Są one 
wytyczną walki o podniesie­
ni® Wd gospodarki na wvi- 
kzv szczębel. o xsbezpi*cz«n!« 
jej w odpowiednie kadry, »

obniżenie kosztów własnych, 
o stworzenie odpowiednich 
funduszów dla rozwijania na 
szego przemysłu, o wykorzy­
stanie wszystkich rezerw na­
szej rosnące) gospodarki dla 
przezwyciężenia braków i trud 
ności tego budownictwa. W 
oparciu o doświadczenie i po­
moc Związku Radzieckiego 
wzmagamy siły naszej Ojczyz 
ny, by nie być więcej bitymi. 
Na stalinowskich przesłankach 
ideologicznych tworzy się w 
naszej Ojczyźnie potężny, na­
rodowy front walki o pokój 
i Plan 6-letni.

Przejdźmy teraz do dziadzi 
ny rolnictwa: W okresie, któ­
ry obejmuje XIII tom dzieł 
Stalina, rolnictwo radzieckie 
znajdowało się na innym, wyż 
szym etapie w porównaniu z 
obecną sytuacją naszej wsi. 
W ZSRR były zbudowane pod 
stawy socjalizmu w mieście 

1 na wsi- Kułactwo Jako klasa 
zostało zlikwidowane, chłopi 
małorolni i średniorolni prze­
szli w decydującej większości 
na tory gospodarki zespoło­
wej, gospodarki kołchozowej. 
U nas nie ma jeszcze tego etą 
pu. Nauki jednak towarzysza 
Stalina, dotyczące umocnienia 
kołchozów i wskazujące na 
niebezpieczeństwo rozbicia ich 
przez wroga od wewnątrz są 
dla nas w pełni aktualne.

W pracach omawiających 
socjalistyczną przebudowę wsi 
towarzysz Stalin wskazuje dro 
gę uczynienia wszystkich koł­
choźników zamożnymi, drogę 
umocnienia istniejących koł­
chozów. wskazuje co należy 
czynić, aby forma ustroju koł 
obozowego odpowiadała socja 
listycznej treści. Ujęcie "rzez 
partię1 w swoje ręce kierow­
nictwa kołchozami, pomoc koł 
choźnikom w podniesieniu gos 
podarki na bazie osiągnięć 
nauki i techniki — oto zadanie, 
jakie stanęło przed partią. Dro 
gą do tego celu jest „— uczci 
wie pracować w kołchozie, na 
leżycie wykorzystywać trakto 
ry i maszyny, należycie wyko 
rzystywać zwierzęta gospodar 
skle, należycie uprawiać zie­
mie, strzec własności kołcho­
zowej''.4

Zbliżają się ostatnie dni 
1951 roku — IT-go roku Pla­
nu Sześcioletniego, roku, któ­
ry wzbogacił nasz kraj o po­
tężne budowy socjalizmu, któ­
ry wzmógł naszą siłę gospodar 
czą i w pełni odkrył całemu na 
rodowi perspektywę dalszego 
wspaniałego rozwoju.

Przed masami pracującymi 
naszego województwa, tak jak 
i przed masami pracującymi 
całej Polski sto! obecnie poważ 
ne i pilne zadanięs jak najle­
piej > najpełniej wykorzystać 
ostatnie dni roku dla termino 
wego i przedterminowego wy 
konania zadań produkcyj­
nych i jak najwyższego ich 
przekraczania. Poważne zada­
nia w tej dziedzinie stoją 
przed naszymi związkami za­
wodowymi.

Nie ulega wątpliwości, że 
nasze związki zawodowe znacz 
nie wyrosły tak co do zasięgu 
jak i siły oddziaływania na 
szerokie masy pracujące. Nie 
zaniedbując spraw bytowych 1 
życłia kulturalnego klasy ro­
botniczej. w coraz większym 
stopniu związki zawodoweMi- 
cza zelngł zakładów świado­
mego rozstrzygania i decydo­
wania o sprawach produkcji.

■Tan fakt daje się bezspor­
nie stwierdzić w chwili obec­
nej, gdy klasa robotnicza wy­
tęża wszystkie siły po to, by w 
nowy, trzeci rokx planu budo 
wy podstaw sóciabzmu w Połą 
ce mogła wkroczyć z Jak nnj 
większym dorobkiem.

Na apel CRZZ poszczególna 
ogniwa związkowe potrafiły do 
hrze mobilizować do
podejmowania cennych zoho- 

I wiązań produkcyjnych, do wal

ki o zwiększanie wydajności 
pracy 1 o oszczędność materia­
łów.

W wielu zakładach pracy 
Szczecina można spotkać rady 
zakładowe i grupy związkowe, 
które coraz lepiej rozumieją 
Swoją rolę, dając temu wyraz 
sprawnością kierownictwa w 
walce załóg o realizację zadań 
produkcyjnych. Np. rada za­
kładowa przy szczecińskiej 
Wytwórni Sprzętu Metalowego 
pod kierownictwem organiza­
cji partyjnej wiele uczyniła 
dla wciągnięcia robotników do 
współrządzenia produkcją. Wy 
sokie przekroczenie planu W 
listopadzie br. — w procencie 
hiewidzianym dotąd na zakła­
dzie — jest w dużej mierze 

Właśhie wynikiem właściwej 
pracy rady zakładowej, która 
potrafiła utrzymać tę bojową 
atmosferę również 1 w grudniu.

Coraz lepiej mężowie zaufa­
nia umieją mobilizować grupy 
związkowe do twórczego oma­
wiania możliwości produkcyj­
nych i podejmowaniu zobowią­
zań. W Szczecińskich Zakła­
dach Materiałów Biurowych 
mąż zaufania w dziale matry­
co wn i, oh. Gabrielowa, inicjuje 
podejmowanie przez załogę zo­
bowiązań, stale naradza się z 
przodownicami pracy, ocenia­
jąc przebieg dziennej realiza­
cji zadań. Również w Szczeciń 
skich Zakładach Przemysłu 
Fosforowego grupa tow. Wójt 
kowiaka systematycznie zbie­
ra się dla omówienia spraw 
awlązahych z produkcją.

Zasadnicza Jedoak słabością 
cechującą pracę poszczególnych 
ogniw związkowych jest brak 
kontroli wykonywani* podję­
tych zobowiązań j operatywne

go wpływania na przebieg 
ich realizacji.

Tak np. rada zakładowa Nad 
odrzańskich Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego nie interesu­
je się realizacją planu produk 
cji, nie popularyzuje go wśród 
załogi, nie wykorzystuje życia 
świetlicowego dla podniesienia 
zainteresowania załogi sprawa 
mi produkcyjnymi zakładu. Po 
dobnie w Cementowni, po pod 
jęciu zobowiązań grupy zwlęz 
kowe przez 2 tygodnie nie zblo 
rały się dla wyciągnięcia 
wniosków z przebiegu ich wy-» 
konywania.

W chwili, gdy jak najlep­
sze wykorzystanie czasu i mo­
żliwości produkcyjnych staje 
się dla wszystkich załóg naj­
ważniejszym problemem — ra 
dy zakładowe i grupy związko 
we powinny szczególną wagę 
przykładać do walki z łama­
niem dyscypliny pracy, z prze 
jawami bumelanctwa i pijań­
stwa. Jak dotąd, jednak nie 
Wiele jeszcze jest takich grup 
związkowych, Jak grupa męża 
zaufania ob. Kowala w SZPF, 
która omawiała te zagadnienia 
i wyciągała wnioski dla swej 
pracy. Zresztą inicjatywa tej 
grupy nie została upowszech­
niona przez radę zakładową 
i nie przeniesiono jej na inne 
grupy związkowe w tymże sa­
mym zakładzie.

Ważnym zadaniem Jakie stoi 
obecnie przed organizacjami 
związkowymi jest upowszech­
nienie przodujących doświad­
czeń zrodzonych w toku walki 
o wykonanie planu. Wiele jed 
nak ogniw związkowych nie 
dostrzega zadań dla siebie na 
tvm pnln.

W Zakładach Rybnych Nr 
14 — 15 przodownic pracy o-

Realizacja tych wskazań 
stoi dziś przed ponad 3 tysiąca 
mi spółdzielni produkcyl . ch 
w Polsce, które stają się co­
raz większą siłą gosnodarczą 
i polityczną, które coraz har­
dziej promieniują na indywi­
dualnie gospodarujących chło 
pów, wykazując swą wyższość 
nad gospodarką indywi­
dualną.

W wyniku ogromnej prze­
obrażającej siły nauk stąlinow 
skich oraz aktywności, ofiar­
ności, inicjatywy milionów lu 
dzi radzieckich pierwszy plan 
pięcioletni wykonany został 
w ciągu 4 lat i trzech miesięcy. 

. Rozmiary produkcji przemy­
słowej w ZSRR wzrosły pod 
koniec 1932 r. do 219 proc, w 
porównaniu z r. 1928, podczas, 
gdy rozmiary produkcji prze 
myślowej USA zmniejszyły 
się w tym samym czasie wsku 
tek szalejącego kryzysu do 56 
proc. „Wyniki pięciolatki wy­
kazały — stwierdził towarzysz 
Stalin — ie kapitalistyczny sy 
stem gospodarki jest nietrwa­
ły i wadliwy w swych pod­
stawach, że już bMski jest 
kresu swego istnienia i musi 
ustąpić miejsca Innemu, wyż­
szemu. radzieckiemu, socjali­
stycznemu systemowi gospo­
darki-.”

II.

Motorem • zwycięstw kraju 
socjalizmu była partia bolsze­
wicka, która wiernie i bezkom 
promisowo wcielała w życie 
nauki Lenina i Stalina. Wcie­
lała je w życie w walce z od­
chyleńcami i oportunistaml, 
strzegła bowiem jak oka w gło 
wie czystości linii partii i eze 
rogów partii. Wcielała w ży­
cie, stawiając czoło wszelkim 
trudnościom i przeszkodom na 
drodze do celu, walcząc nieu­
gięcie o ideologiczne, politycz­
ne. organizacyjne umacnianie 
szeregów partii.

Z całą ostrością I przenikli­
wością swego geniuszu towa­
rzysz Stalin demaskuje tchórz 
liwa postawę prawicowej opo 
zycji....... byli przywódcy pra­
wicowej opozycji nie rozumie 
je naszego bolszewickiego tem

Ta mądra, kapitalna teza 
znalazła pełne potwierdzenie i 
w praktyce naszej partii. Wal­
ka ostatnich miesięcy o plan 
oraz aktywizacja partii w ak­
cji wykonywania zobowiązań 
wai wobec Państwa wykazuje, 
jak wiele zależy od pracy or­
ganizacyjnej, od bojowej, ofiar 
nej postawy aktywu partyjne­
go, wykazuje, że od pracy or­
ganizacji partyjnych zależy po 
konanie wszelkich t. zw, „o- 
biektywnych" trudności, samo 
uspokojenie natomiast i opor­
tunizm w działaniu hamuje 
marsz naprzód.

•

Genialny i głęboko kochający 
ludzi szermierz interesów mi­
lionowych mas pracujących ca 
lego świata — towarzysz 
Stalin, jest pierwszym, w 
święcie bojownikiem o pokój. 
Każde posunięcie Związku Ra 
dzieckiego, któremu przewodzi 
towarzysz Stalin czy to w po­
lityce wewnętrznej, czy w mję 
dzynarodowej, zmierzało zaw­
sze i zmierza dziś do zabez­
pieczenia pok^h' W pracach 
zawartych w XIII tomie dzieł 
towarzysz Stalin dowodzi, że 
istnieje możliwość pokojowego 
współistnienia dwóch syste­
mów społecznych, demaskuje 
i obnaża agresywne zamiary i 
czyny infperializmu. Przestrze 
ga przed niebezpieczeńst­
wem faszyzmu hitlerowskiego, 
konsekwentnie walczy o po­
kój.

„Nasza polityka zagranicz­
na jest jasna, jest to polityka, 
zachowania pokoju i wzmoże­
nia stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami. ZSRR nie 
ni a zamiaru zagrażać komukol 
wiek ani tym bardziej — na­
paść na kogokolwiek. Jesteś­
my za pokojem i bronimy 
sprawy pokoju. Ale nie boimy 
się gróźb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios 
podżegaczy wojennych. Kto 
pragnie pokoju i dąży do rze­
czowych stosunków z nami, 
ten zawsze znajdzie u na* po­
parcie. Ci zaś, którzy spróbu­
ją napaść na nasz kraj — otrzy 
mają druzgocący odpór, aby 
na przyszłość odechciało im 
się wtykać swój świński ryj 
do naszego radzieckiego ogro­
du."

Konsekwentna wola walki o 
pokój w oparciu o moralną i 
materialną siłę ustroju socja­
listycznego, w oparciu o wal­
kę milionów prostych ludzi w 
świecie — oto pewna i celna 
broń, zdolna uratować lud z-, 
kość przed pożogą wojenną. 
Obóz socjalizmu, który stanął 
na czele walki milionów ludzi 
pragnących pokoju i wolności, 
jest niezwyciężony. Miliony lu 
dzi w świecie zdają sobie bo­
wiem coraz lepiej sprawę z pra 
wdy słów towarzysza Stalina,że 
pokój zależy od tego, czy na­
rody same ujmą jego losy w 
swe ręce. Zdają sobie sprawę, 
że tej ogólnoludzkiej wólce 
przeciwko agresywnym siłom 
imperializmu amerykańskiego, 
o szczęście narOdJw. przewo­
dzi potężny Związek Radziec­
ki 1 Wielki Stalin i dlatego 
zwycięstwo jest pewne.

W czołowych szeregach bo­
jowników walki 0 pokój kro­
czy w rodzinie bratnich naro­
dów demokracji ludowej na­
ród polski, zjednoczony w po­
tężnym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni W tej walce ko 
rzystarńy coraz szerzej i głę­
biej z natik Lenina - Stalina.

» * •

XIII tom dzieł Stalina — to 
nieprzebrana skarbnica myśli 
i wskazań, teorii i praktyki, 
strategii I taktyki stalińow- 
śklej. z których czerpać bę­
dą natchnienlle do pracy i wal 
ki setki tysięcy działaczy apo 
'ecznych w naszym kraju.

Wydanie XIII tomu dzieł 
Stalina w języku polskim —' 
to ogromny wkład do dorobku 
ideologicznego naszej partit 1 
klasy robotniczej. ’ f

E. LIDŻKA'

sięga po 220 proc, normy. Jed­
nakże organizacja związkowa 
nie wykazała żadnęj inicjały 
wy, aby przeanalizować źró­
dła Osiągnięć tych robotnic i 
wzbogacić ich doświadczeniom 
pozostałą część załogi. W Szoze 
cińskich Zakładach Materiałów 
Biurowych były próby prowa­
dzenia takiej pracy. Na matry 
cowni jedna z robotnic osiąga 
ła 160 proc, normy, podczas 
gdy druga nie mogła w ogóle 
normy wyrobić. Grupa rw‘ąz 
kowa hafiala to zjawisko, ale 
nie umiała wyciągnąć słusz­
nych wniosków j w dalszym cia 
gu zaniedbała pracę w dziedzl 
nie upowszechniania przodują­
cych doświadczeń.

W dniach 19 i 20 bm. odby­
ły się w Warszaw'® dwudnio­
we obrady rozszerzonego Ple­
num Ceńtraihej Rady Związ­
ków Zawodowych. Przewodni­
czący CRZZ tow. Wiktor Kio- 
sicwicz wskazał, iż podstawo­
wymi zadaniami związków za­
wodowych u progu trzeciego ro 
ku Planu 6-letniego są: pod- 
niesienie na wyższy poziom kie 
roic.iiczej roli związków zawo­
dowych w ruchu, współzawod­
nictwa pracy i racjonalizator 
st.wa. dalsze zwi^ks-enis tro­
ski. o sprawy bytaufe człon­
ków związków zawodowych,- 
rozszerzenie i wzmoże nie,pracy 
wychówawczej wśród mas pra 
cującycli.

Wytyczne VIII Plenum 
CRZZ winny zostać głęboko 

przyswojone przez wszystkich 
działaczy związkowych i stać 
się drogowskazem w codzien­
nej walce organizacji związko­
wych o nowe, wyższe Osiągnię 
cia produkcyjne.

>■ L Z,



W odpowiedzi na apel drwala Milasa

OBWIESZCZENIE .

pnąmwNICY POSZUKIWANI

okazja do ożywienia pracy na 
szych Kół Gospodyń.

Z tym niezłomnym postano­
wieniem, powziętym na zjeż- 
dzie. jego uczestniczki rozje­
chały aię do domów, by dopo­
móc swoim mężom i synom w 
pełnym wykonaniu ich wszy­
stkich obowiązków wobec Pań 
«tiVa.

NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

ZMARZLIK Anton: — 
ŚJłesat zgublealt kaią- 
żtozkl wojłko-ęej. kar­
ty rowerowej, przepust­
ki w pasie pogranicz­
nym. G-2206

PAZIO Edward — w'-« 
Mśclce zgłasza zgubie­
nie leg. Ęw. zaw., od­
cinka zameldowania. — 
piarwaze' t»g. woiakń- 
w»l. zaświadczenie abry 
redy, karty rowerowej.

CMW?

PiELECH Piotr ulaazę 
zgubienia zaśwadczrnla 
zwolnienia ae ab iżby 
workowej Nr. 330234 — 
wyd proea RKU Biało­
gard. 0-2200

ków leśnych przystępuje do so 
cjalistycznego współzawodnic­
twa pracy. Ostatnio na przy­
kład 1J robotników leśnych 
nadleśnictwa Ustka podjęło 
wezwanie Kazimierza Milasa 
i zobowiązało się Stale .prze­
kraczać nermy produkcyjne.

M. in. tow. Jurkiewicz w od 
powiedz! pa apel drwala Mir 
łasa przystąpił do długofalowe 
go współzawodnictwa, zobo­
wiązując się w IV kwartale 
br. i w I kwartale 1852 roku 
wykonywać 265°» normy. Tak 
samo Adolf Raut do końca br.

i w I kwartale 1852 r. posta­
nowił stale osiągać 260 proc, 
normy.

Do współzawodnictwa długo 
falowego włączają się również 
małorolni i średniorolni chło­
pi, którzy w okresie zimowym 
pracują w nadleśnictwie — 
Ustka.

Czesław Tulimowski z gro­
mady Djrwonowo w powiecie 
wałeckim zobowiązał się wy­
kopywać w IV kwartale br. i 
w I kwartale 1852 roku — 250 
proc, normy wywozu' drzewa. 
Wezwał on Jednocześnie do 
współzawodnictwa wszystkich 
wozaków na terenie naszego 
Województwa.

Wozak z grapiady Pile W po 
wiecie szczecineckim. Czesław 
Michałowski zobowiązał się wy 
wleźć w ciągu 10 dni 80 me­
trów sześciennych papierówki.

Na apel Kazimierza Milasa 
odpowiadają coraz nowj ro­
botnicy leśni całego wojew. 
koszalińskiego. Ostatnio napły 
nęło 321 imiennych zobowią­
zań z nadleśnictw wojewódz­
twa koszalińskiego.
ZYGMUNT WARCISZEWSKI

Do V. 1/51 Sądu Powiatowego w Koszalinie.
8*4 Powiatowy ko***lln ogłasza » łntew 12. 

XII. 1951 r. upadłość Rejonowej Spółdzielni Pra­
cy Konserwacyjno . Remontowej „Zjednoczę- 
nłę" w Koszalinie. W*er» wierzycieli do zgło­
szenia wierzytelności w terminie trsymiesłęrz- 
nyro. Sędzia wyznaczą komisarzem sędziego po­
wiat. Wacława Trzcińsk* z syndykiem Mieczy­

sławem RulmlerrzAklem, Koszalin, Wyspiańskie­
go 5.

K-22M

Kierownika finansowego, referenta płac oraz 
księgowych zatridnl od zaraz Ekspozytura P K S. 
w kosraltnle ą|. laaa z Kolos Nr.- 6 Żąłaszai 
■tę ooobttole w SekeW Kadr K-M»ż

or.» ns’PN»ą

„Glos Koszaliński" wydaja HŚW 
„Prasa" Redagujo Kolegium Re­
dakcyjne Redakcje I Administra­
cję ązczećlu Al Wolska Polskie­
go 29 tęl $8-37 Oddztgł Redak­
cji w Kcęzallnle. ul. Zymlersklege 
18. telefon 667

List W. Gajewskiego 
członka spółdzielni 

produkcyjnej 
w Garnkach
t sanatorium 

w Polanicy-Zdroju
Ob. Wacław Gajewski, chlo­

rek spółdzielni produkcyjnej w 
Garnkach (w powiecie koło­
brzeskim), przebywający na 
wczasach sanatoryjnych w Po 
lanicy—Zdroju, nadesłał do 
Zarządu Powiatowego ZSCh 
w Kołobrzegu list, którego 
treść drukujemy poniżej:

Po
Zarządu Powiatowego 
ZSCh w Kołobrzegu

Drodzy Koledzy!
Pragnę podzielić się z Wa­

mi wrażeniami z sanatorium 
w Polanicy—-Zdroju, dokąd 
Zostałem skierowani: przez 

Zr-ząd Powiatowy ZSCh.
Jest mi tli bardzo dobrze. 

Wszyscy się o nas troszczą. 
Słuchamy radia, bawimy się Ż 
innymi kuracjuszami. Jest tu 
bardzo dużo gier towarzy­
skich, z których mogą wszyscy 
korzystać.

Nad zdrowiem kuracjuszy 
— robotników i chłopów czu­
wa stale lekarz oddziałowy, 
który spędza z nami większą 
cześć dnia.

Dawniej o taRżej opiece 
chłop i robotnik nic mógł na­
wet uwarzyć. Leczenie w sonato 
rium dostępne było tylko dla 
kapitalistów i obszarników. 
Dziś korzystają z niego chło­
pi, robotnicy i inteligenci pra 
cujący.

Mój pobyt w sanatorium 
tymbardziej przekonuje mnie, 
że powinniśmy rzetelnie wyko 
nyująć wszystkie obowiązki wo 
bęc Państwa, które dba o na3 
tak, jak rodzona matka.

WACŁAW GAJEWSKI

• dla wsi w Planie Sześciolet­
nim.

I właśnie o tych swoich „ce 
giełkach wmurowywanych do 
wielkiej budowli — Polski Plą 
nu Sześcioletniego" mówiły w 
dyskusji Helena Łozińska, spój 
dziękczyni, Zofia Pikało. Józe­
fa Pszczoła, robotnica PGR. 
Maria Wletczyk. He’ena Wy­
dmuch i wiele innych.

-•»• ..Tydzień ternu tu na tej 
sali óbradowalj rat! mężowie 
i synowie. Zobowiązali się on! 
pv?.ed terminem wykonać w 
całości wszystkie zobowiązania 
wsi kołobrzeskiej w stosunku 
do Państwa. Toteż my. kobie­
ty. żony i matki muglmy ra­
żeni z nimi pracować nad 
przedterminowym wykopa­
niem nrzez cały nasz powiat 
wszystkich powinności wobec 
kraju.

Helena Wydmuch, aktywlst- 
ka z gminy Sławoborze, przo­
du iącej w powiecie kołobrze­
skim powiedziała:

— Musimy stać się agitator 
kami i mobilizować wszystkie 
kobiety do wykonywania pla­
nów gospodarczych. Będzie to

ORNA Adam — laza 
zgub'cnie kslątęeęhl 
Wojskowej dwóch kart 

mmęldowsnia, 0-2205

Wydział Kulturalno • Oświa 
towy przy Okręgowej Radzie 
ZW. Zawodowych W Koszali­
nie w związku z naszą inter­
wencją. komunikuje: „...przy­
śpieszyliśmy przekazanie za- 
preliminowanej sumy w wyso 
kości 80.620 zł dl. Powiato­
wego Domu Kul‘ury w Szcze­
cinko, z której 36.000 zł. prze­
znacza się na zakup krzeseł".

* e *
W związku z interwencją Re 

dakcj; — Prezydium PRN w 
Białogardzie infofmuje, że ma 
łorolną chłopka ob. Ta recka 
otrzymała już ulgę w podatku 
gruntowym 1 FOR.

♦ • •

Dyrekcja Okręgowa Poczty 
i Telekomunikacji w Szctetf- 
ńie w odpowiedz’ na nasz list 
podaje, że spółdzielnie próduk 
cyjpę: Siedzi ecino, Siarkowa, 
Godzisłąw i Małe Ćzrrne W 
najbliższych dniach zOśtaną 
s-telęfonizowąne

* * •
Zarząd Okręgu Wojewódz­

kiego Ligi Lotriczej w Kosza­
linie w odpowiedzi na naszą 
‘nterWencję podaje, że Ośro­
dek Modelarski przy Zarzą­
dzie Powiatowym I-igl w Słup 
sku jest już uruchomiony. ?»• 
ległe pobory zostały kierowni­
ków! biura, ob. Zygmuntowi 
Zbucklemu, wysłane I są obec­
ni* -enltmie TWpłrtOTi*. '

TOMCZYK Bronlaaw 
2gla<m zgubienie dowo­
du osobistego Karty >». 
meldowania. lęg. 
3*ir.

„Posterunki sanitarne*'? 
w każdei szkole powiatu 

bytowskjego
Zarzad Oddziału Powiatowe 

”o PCK w Bytowie otacza mło 
dzież troskliwą opieką lekar­
ską. Na wiosnę br- wszystkie 
szkoły w powiecie otrzymały 
apteczki i lek!. Dzięki popar­
ciu akcji sanitarno - szkole­
niowej przez nauczycielstwo 
zostały we wszystkich szko­
łach powiatu przeprowadzone 
kursy sanitarne Na kursach 
tych młodzież zdobyła potrzeb 
ne kwalifikacje do obsługi ..po 
sterunków sanitarnych", któ­
re zostały zorganizowane przy 
każdej szkole.

Do zadań posterunków nale­
ży udzielanie pierwszej pomo­
cy w nagłrch wypadkach 1 
zachorowaniach, czuwanie nad 
czystością w klasie, koryta­
rzach i na nodwórzu. kontrola

EZLAi HETKA Stani* 
zgłasza zgubienia 

k"iążeczki wolk-wej 
wyd. przez RKU Biało­
gard 1 przapuatki Elek­
trowni białoR-rd.

G-WM

Przy Dolnośląskich Zakładach Wytwórczych Urzą­
dzeń Radiowych w Dzierżoniowie czynne jest przedszko­
le i żłobek dla dzieci pracowników. Dzieci znajdują się 
pod fachową opieką lekarzy i wykwalifikowanych pie- 
lępnia rek.

Na zdj.: dzieci podczas zabawy w przedszkolu.

Kino „POLONIA" ..Poddany"
— film, produkcji NRD Początek 
efaflBóW o godf. 16. 18; l W-tęj.

Djżułaj* APTEKA gPOLECŻNA.
— ul. 1 Maj* 36 '

W odpowiedzi na interwen­
cję Redakcji — Zarząd PZGS 
w Drawsku zawiadamia, że 
pracownicy Gminnej Spótdziel 
ni w Drawsku ob. Kazimierz 
Staszewski oraz Stefan Ol­
szewski za upijanie się pod­
czas pracy, zostali ukarani o- 
strymi naganami z ostrzeże­
niem. z wpijaniem do akt 
personalnych.

• b •
Ząkład Ubezpieczeń Społecj 

nych — Oddział Wojewódzki 
w Gdańsku, komunikuje, że 
ob. T. Szymańska otrzymuje 
już bieżąco rentę Wdowią i »ie 
rocą.

B * *
W związku z Mątem Redak­

cji — Dyrekcja Koszalińskich 
flak ładów Grificiuycb infbr- 
muje na*. ?ę fclęróWńlk ząkl-« 
du w wałczu — Stefąn Ahder 
ton <a pictę ą.ikobolu w gódzi 
nącb prący, zostąnle zwolntó- 
ny Z zajmowąnę^o stąńOwi. 
ska.

* * •
W odpowiedzi na nasz list, 

Redakcja nasza została pOwia 
donąinne, że referer' kadr w 
MKS w Kosząlinję, za ąrO- 
ganek i ę i niewłaściwą odnogę 
ńlę fię do w*półpracowiilków. 
zostął z*olnicnąy J p^zęrilero. 
ny na inne, tnńlej odpowie­
dzialne łtsnovn»ko. *

Robotnicy leśni zwiększają tempo
wywozu i eksploatacji drewna

Kino „POŁÓłdA" - hi! Grnń- 
Włldrka — ..Na odaieer Caryeyna 
fUm prod. radzieckivj Pocą scan- 
aów o godz. 18 i 30 W niedrlel* i 
•wlęta o godz. 16, 16 i 20-tej.

• * •
MUZEUM, ul. Armii Czerwonej 94- 
wystawa pt. „Ilustraęja radziec­
ka" i zbiory atałe — Muteunr 
otwarte we wtnrtt. C2«artl:l I 
piątki Ó(J 12-tel do 17-tej. W nie­
dziele i święta od 12-teJ do 19-eJ. 
nysuruie aptika społeczna 
prsv ul. Zwycięstwa.

B ♦ *
Uroczystą akademię ku czet 72 

rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina organizuje w dniu dalzlej 
saym Zarząd Okręg" Związku Nąu 
czycielstwa Polskiego w gmachu Lt 
ctum Ogólnokształcącego przy ul. 
Stallngradzklej 1. W programie 
wręczenie nagród przodującym w 
pracy szkołom 1 nauoąyclelom o- 
kręgu koszalińskiego. Początek uro 
opystoici o godzinie 17-eJ.

w B *
Poszerzone plenum Zarządu Wo­

jewódzkiego LPż z udziałem przed 
st.*wlc!*lą Zarządu Głównego i 
prezesów Zarządów Powiatowych 
LPŻ odbędzie się dziś o godz. 17, 
w sali Klubu Oficerskiego przy ul. 
Żymierskiego. Plenum poświecone 
1e-t analizie doty chczasowej braey 
ZW LP2 oraz wytycanym na 1852r.

• • a
Sklepy PSS „Pionier", MHp 1 

POT w okresie przedświątecznym 
czynne aą w dni powszednie od 
g-idz. 8-ej do 3»-te; be« nraerwy 
obiadowe!, w niedzielę dnia 23 
bip. sklepy te czynne aą od godz. 
8-eJ do 18-tej, również bez przer 
wy obiadowej.

* B B
Miejską Rozdzielnię Kolportażu 

przy ul. Zwycięstwa 135 otwiera 
W naiblltazym czasie „Dpm K'iąż- 
ki" Rozdzielnia zajmować się bf>- 
d’le kolportaMm książek w za­
kładach pracy.

#
Pierwsze miejsce we współzawod 

n‘**wie bibliotek w akćh czytelnie 
twa na terenie wolew. koszalińskie 
go ra<tla Biblioteka Powiatowa w 
Koszalinie.

Kobiety powiatu kołobrzeskiego 
pomagają w wypełnieniu obowiązków 

swoich gromad wobec Państwa

„...My, robotnicy leśni, celem szybsiej realiiacji zadań 
Planu 6-letniego, a tym samym Wzmocnienia potęgi gospe- 
darczej Polski Ludowej postanawiamy:

podjąć wezwanie drwala Kazimierza Milasa i wykonać 
plan eksploatacji i wywozu drewna w skali rocznej w 
263 procentach.

zrealizować plan pozyskania drewna na 1951 rok z nad 
wyżką.

wywieźć z lasu wszystkie remanenty drzewne według 
stanu na dzień 1. 10. 1951 r. — do dnia 31 bieżącego mie- 
sąca oraz

rozpocząć pracę na poczet III roku Planu O-letnlsgo je­
szcze w bieżącym roku.

Jednocześnie wzywamy do współzawodnictwa w przedr 
terminowej realizacji zadań produkcyjnych wszystkie nad­
leśnictwa w słupskim rejonie lasów państwowych.

Taką rezolucję uchwalili ro 
botnicy nadleśnictwa — Ust­
ka na naradzie gospodarczej 
w dniu 1 grudnia br. Załoga 
nadleśnictwa postanowiła na 
tym zebraniu, że w okresie 
„żniw leśnych" skoncentruje 
wszystkie swoje siły, by z ho­
norem wykonać przedtermlno 
wo zadania II Roku Planu 6- 
letniego na swoim odcinku 
pracy.

Od chwili tego zebrania u- 
płynęło już kilka tygodni i wy 
dajność pracy wzrosła poważ­
nie. Coraz więcej pracowni-

czystośc! osobistej uczniów, 
zachowanie czystości w obej­
ściach na terenie miast i wsi 
i branie udziału w akcji sani­
tarno - porządkowej w „Ty­
godniu Zdrowia" i „Dniąfh 
Przeciwgruźliczych".

JAN DZIERLA
Nagrody za wydajną pracę

W dniu 7 arudnia br. w świa 
tlicy Narodowego Banku Pol­
skiego w Szczecinku odbyło 
się uroczyste zebranie, ną któ­
rym- zostały wteczone Drzoau- 
iącym pracownikom NBP w 
Szczecinku książeczki oszczęd 
ncściowe z wkładami pienięż­
nymi.

Książeczki PKO jako nagro­
dę za wydajną pracę otrzyąąę- 
11: Walentyna Bijnarowicz s 
300-złotowym wkładem. Elż­
bieta Bogucka i Józef Tosik z 
wkładem 250-złotowym.

STANISŁAW SZCZĘŚNIAK

KOMUNIKAT
W oparciu o ućllwalę Prezydium Rządu z dnia 

8. XII. 1881 r w spiawlą regulowani* poboru 
energii elektrycznej w okresie zimowym 
1851/52 Zakłady Energetyczne Okręgu Zachod­
niego — Zakład Zbylu Energii portale do wia­
domości wszystkich Mintąreso—*nych odbroi- 
ców energii elektrycznej, ś* z 'dniem ogłoszą! 
ni* niniejszego wprowadź* tlą następu łące 
ograniczenia w korzystaniu z energii elektrycz- 
n».b

1. Uspołecznione zakłady przemiałowe Jedno I 
dwuzinJąnowe, nie objęta akcją limitowania 
mocy elektrycznej na Dudstawle zarządzenia 
Przewód nłrzącego Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego nr 118 z dnia 3e lip- 
ca tssi reku w sprawie limitowania mocy 
elektrycznej - nie moją pobierać energii 
elektrycznej dla celów produkcyjnych w go­
dzinach:

od 16 do 82.

Uspołecznione zakłady przemysłowe o ruchu 
ciągłym, nie objęte akcją limitowania mocy 
elektrycznej na podstawie powołanego wytej 
zarządzenia Przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowani* Goapodarcaego nr 21*, 
moją pobierać energie elektryczną w godzi­
nach rannych I wieczorowych okres.- t 
szczytowego obciążenia w wysokości ustalo­
nej prze* właściwe terenowe Zakłady Zbytu 
Energii.

2. Nieuspołecznionym zakładom rzemieślni­
czym I drobnemu przemysłowi zakasuje się 
pobierać energię lektryezną do celów po-

zaoiwietlenlowych w godzinach:

od 18 do 38.

8. W przypadku stwierdzenia pokoro energii 
elektrycznej w fndzlnacb obciążeni* szczy- 
towęgp ora* w prppzriku przekroczeni* po­
boru ustalonej Ilości nergjl elektrycznej 
przez odbiorców określonych w pkt, 1 1 2 
należność xa energię elektryczną za okre*

miesięczny, w którym zostało stwierdzone 
przekroczenie, podlega podwyżce: 

z* pierwszym razem - dwukrotnie, 
za następnym razem - czterokrotnie 

w stosunau do normalnej taryfy.
4. Urzędy państwowe. Instytucje państwowe I 

społeczne oraz przedsiębiorstwa uspołeczblt- 
ue. nie objęte zarządzeniem Przewodniczą­
cego Państwowej Komisji Planowani* Gos­
podarczego nr 318 oraz postanowieniami 
pkt. t. jak również przedsiębiorstwa nie­
uspołecznione nie objęte postanowieniami 
pkt. Ł powinny ograniczyć pobór energii 
elektrycznej w godzinach:

od 16 do 22

tak, aby zużycie energii elektrycznej w mie­
siącu: e -e
ał grudniu 18S1 z. było mniejsza o 18 proc, 

od zużycia w listopadzie 1851 r..
ui w styczniu ISSZ r. była 'nlejsas o 1* proc, 

od zużycia w listopadzie 1SJI r..
c) w lutym 183Z r było mniejsze o 2* proc, 

od zużycia w listopadzie tsst r.
Ł Odbiorcy okreilen1 w pkt. 4 plącą zs prze­

kroczenie zużycia energii elektrycznej aa 
pierwszym razem 10 tr otna stawkę za kilo- 
watogodzlnę, nie mniej Jennatr niż 5* zł, 
za następnym razem 28 krotną itawkę, nJa 
mniej tednak niż 100 zl.

6. Zakłady objęte ograniczeniami, o ktArych 
ulowa w pkt. IN 2 nioąa w wv|at><nwo uza­
sadnionych wy-rrdkach olBolaś się o uehy» 
lenie tvcłt ograniczeń do Państwowej Inspek­
cji Energetycznej w W wie. ul. Krakowski* 
Przedmieście 7 — lecz do czasn załatwieni* 
przez P.I.E. obowiązuje ograniczenie okre­
ślone przez Z.E.U.Z Zakład Zbytu Energii.

jAS,tnv FNFnr.ETYrzNg 
OKRgGU ZACHnnwrsrRO 

ZAKŁAD ZBYTU F.NF«Gn 
ODDZ. SZCZECIN.

K ft 88

KOŁOBRZEG. Słoneczna au 
la jedenastoletniej Szkoły O- 
gólnokształcącej w Kołobrze­
gu. Za trzema długimi stoła­
mi siedzą kobiety wiejskie, 
przodujące w pracy społecz­
nej, w rozwijaniu swoich go­
spodarstw i sumiennym wy­
pełnianiu obowiązków wobec 
Państwa. Odbywają sie obra­
dy powiatowego zjazdu chło­
pek — przodownic wsi.

W referacie politycznym zja 
zdu tow. Adam Filipowski, 
: złonćk Prezydium Wojewódz 
klej' Rady Narodowej, omówił 
udział kobiet w realizacji Pla­
nu Sześcioletniego i przypom­
niał osiągnięcia przodujących 
kobiet powiatu kołobrzeskiego 
w wykonywaniu obowiązków 
wsi wobec Państwa.

Władza ludowa sprawiedli­
wie ocenia zasługi każdego o- 
bywatela. Przyznanie dyplo­
mów uznania wszystkim uczę 
stniczkom zjazdu — to dowód 
uznania ze strony władzy ludo 
wej. to zarazem namacalne 
świadectwo coraz aktywniej­
szego udziału kobiet w wyko­
nywaniu zadań, wytyczonych



Cydzie polskiego Oswiacanua \

Literat, który śmiechem zwalczał 
zacofanie i kosmopolityzm

Postępowi działacze Oś wie
eenia polskiego otworzyli w 
1765 r. w Warszawie pierw­
szy publiczny teatr. W wal­
ce o narodowy i postępowy 
repertuar tego teatru szcze­
gólnie. ważną rolę ocle grata 
twórczość Franciszka Zab’oo 
kiego.

C IE DZIAŁ przed oknem sta 
k ' romiejskiej kamieniczki 4 

nawlekał igłę. Kamizelka roz­
darta była tu i ówdzie, reszta 
obrania wymagała również na 
prawy, a nie było komu 1 za 
co połatać jej ani zacerować. 
Tymczasem wskazówki zegara 
!(osuwały sie coraz dalej j czas 
uż było iść na Zamek, gdzie 

oczekiwał na literatów król 
przy czwartkowym obiedzm. 
Tego zaś czwartku Zabłocki 
miał tam odczytać twego „Fir 
cyka w zalotach”.

Nawlekał wiec Igłę, rozmy- 
glaiąc nad ciężką dolą swego 
tvcia. Cóż z tego, że chlubnie 
ukończył szkoły, gdy brak pro­
tekcji i „niechętny do gięcia 
»ie grzbiet’ nie pozwoliły mu 
taiąć Innego stanowiska jak 
tylko skromn’utka pos»dę pro- 
tokólisty w Komisji Edukacii 
Narodowej i to tvlko dzięki 
wstawiennictwu Adama Naru- 
tzewicza.

Dwadzieścia lat ciężkiej 
pracy bez żadnych widoków na 
przyszłość, a potem bakałarze- 
nio na dworze -księcia Adama 
Czartoryskiego z Puław. Zbli­
żył się tam zresztą z literatami, 
którzy często odwiedzali ten o- 
trodek ówczesnego życia kultu­
ralnego i zachęcony ich przykła 
dem spróbował sam pióra. Od 
tej chwili zaczyna się nowy 
rordz-ał jego życia — mozolna 
1 ciężka droga pisarza.

Po kilku młodzieńczych pró­
bach swego pióra, na które zło 
tvłv się ody, ckliwe sielanki ’ 
baiki, poświęca się Zabłocki 
całkowicie teatrowi, przyswa­
jając literaturze polskiej kla­
syczne i postępowe utwory 
francuskich pisarzy Oświece­
nia. Zachowuiąc treść utwo­
rów. nadaje im polski koloryt 
i charakter, dzięki czemu ubo­
gi jeszcze wówczas nasz reper­
tuar sceniczny zasila się <50 
•żbikami przystosowanymi do 
potrzeb polskiego widza. Poza 
tvmi tłum-.cz-mmmi i przerób­
kami, jest Zabłocki autorem

trzech sztuk noszących już cał 
kowicię znamiona oryginalnej 
twórczości. Są to komedie „Za 
bobonnik”, Sarmatyzin,” i „Fir 
cyk w zalotach”.

Dwa pierwsze utwory — to 
gwałtowny atak na egoizm, za­
cofanie i konserwatyzm szla­
checki oraz na to wszystko, co 
obejmowano wówczas pogard­
liwą nazwą „sarmatyzmu": 
pychę rodową, skłonność do 
kłótni, awantur i bójek, pie- 
niactwo i brak praworządności, 
obskurantyzm i prostactwo za 
równo obyczajów jak myśli. Za 
błocki potępia w tych kome­
diach nieludzki stosunek szlach 
ty do poddanych, ukazując 
równocześnie postacie chłopów 
pełne poczucia własnej godnoś 
ci, ośmiesza zacofaną szlachtę, 
która uważała się wówczas za 
pcęodujący element w pań­
stwie, •

Bogatą galerię szlacheckich 
typów wzbogacił Zabłocki w 
„Fircyku w zalotach” o sno­
bistyczny typ modnisia, hulaki 
i marnotrawcy, kosmopolitycz­
nego młodzieńca, tak bardzo 
charakterystycznego dla sta­
nisławowskiej epoki. Ośmiesza­
jąc takiego „fircyka” uderzał 
tym razem Zabłocki w magn^c 
ką młodzież, hołdującą próżniac

twu i wyuzdaniu oraz małpu­
jącą bezkrytycznie obce, zacho 
dnie wzory.

Komedie Zabłockiego godzi­
ły w feudalne stosunki i ośmie 
szały zacofanie, stając się wy 
razem myśli postępowej. Zabłoć 
ki, bezkompromisowy zarów­
no w swej twórczości jak i w 
życiu, nie czepiał się nigdy pań 
skich klamek i — jak sam -ię 
wyraził — „nie lizał łap” mag 
naterii. Przeciwnie, to właśnie 
magnaci, bojąc się jego pióra, 
zabiegali o jego względy.

„Panowie — jak pisze współ 
cżesny mu pamiętnikarz Micha 
łowski — chcąc go mieć za so­
bą, pierwsze kroki czynili, 
wszakże jego noga u żadnego z 
nich nie postała... Na panów sy 
pał paszkwile jakby z rękawa 
a zawsze dowcipne i zjadliwe. 
Targał się na wszystkie wyż­
szości społeczeńskte”.

Było to już w okresie Sejmu 
Czteroletniego, gdy Zabłocki 
poniechał twórczości scenopi- 
sarskiej i oddał się z całą na­
miętnością na usługi postępo­
wego obozu patriotów. Układał 
gwałtowne pamflety, zwróco­
ne przeciwko magnaterii za­
przedającej ojczyznę, piętnu­
jąc przede wszystkim hetmana 
Branickiego:

Jestem teraz w robocie pisania żywotów
Wszystkich naszych łajdaków, szelmów i huncwotów.

— pisze Zabłocki uważając, 
że zbrodnie jakie się w Rzeczy 
pospolitej dzieją, wymagają 
już nie ..kłniąceyo pióra, ale 
ostrza sztyletu”. Toteż kiedy 
Branicki, rozwścieczony skiero

wanymi przeciwko niemu pa­
szkwilami wyznaczył nagrodę 
za. wskazanie ich autora Za­
błocki odpowiedział mu wier­
szem kończącym się następują 
cymj słowami:

Nie lękam ja się zdrady, Polak mnie nie zdradzi 
Co tylko było zdrajców, to z twojej czeladzi! <•
Powiem ci Bam tyto jestem, lecz nie wprzódy, dis 
Sprawiedliwy miecz w serce zbójcze twoje wrażę!

Zabłocki prowadził bezwzględ 
ną walkę z tymi wszystkimi, 
którzy znaleźli się w obozie 
wrogów postępu i zdrajców oj 
czyzny i dopiero trzeci rozbiór 
Polski załamał go zupełnie. 
Złożył na zawsze już swe pióro, 
w odosobnieniu i melancholii 
dokonując żywota.

Dzisiaj, mimo •odległości cza 
su, satyry, pamflety f komedie 
oraz postacie stworzone przez 
Zabłockiego jeszcze ciągle są 
żywe, a nawet raz po raz obłe 
kają się jeszcze rumieńcem aktu

alności, jak np. postać fircyka 
— prototypu „złotej młodzieży” 
z połowy XIX w. i dzisiejszych 
„bikiniarzy”, dżollerów” ( ba­
żantów”. Komedie Zabłockiego 
przewijają się ciągle przez sce 
ny polskie, a jego jędrne po­
wiedzenia, zaczerpnięte z po­
tocznego języka i pełne ludo­
wych zwrotów, bawią, rozśmie 
szają i wychowują dzisiejszą 
publiczność niemniej niż przed 
półtora wiekiem.

ADRIAN CZERMIŃSKI

Doskonałe wyniki
modeli latających.

Pierwsze w Polsce między* 
okręgowe zawidy modeli lata 
jących — silnikowych na uwił 
zi i pokojowych rozegrane w 
Hali Ludowej we Wrocławiu 
zgromadziły 48 uczestników z 
całej Polski, reprezentujących 
12 okręgów Ligi Lotniczej.

Zawody wykazały wyraźną 
poprawę techniczną modela­
rzy polskich, którzy poprzez 
kontakty zagraniczne' a prze­
de wszystkim przez współpra 
cę z modelarzami radziecki­
mi podnieśli swój poziom. Do 
wodem tego są dwa wyniki 
lepsze od rekordów między­
narodowych ustanowione w 
czasie zawodów oraz dwa no­
we rekordy Polski. Zawodom 
przyglądało się ponad 2 tys. 
widzów.

Wynik lepszy od rekordu 
międzvru.rodowego ustanowił 
model bezogonowca na uwięzi 
z silnikiem o pojemność* 2.5 
ccm Renoty Górskiej, z Kato­
wic który uzyska’ szybkość 
109,09 km/godz., (oficjalny re­
kord w tej kategorii wynosi 
106 km./godz).

Drugi wynik lepszy od re­
kordu międzynarodowego uzy 
skał Zurand z Krakowa, któ­
rego model kadłubowy, poko­
jowy z napędem gumowym 
osiągnął wysokość 34 metry 
(poprzedni rekord wynosił 11 
metrów).

Rekordy Polski ustanowili: 
Kosmowski z Poznania które­
go model na uwięzi z silnikiem 
do 2'5 ccm uzyskał szybkość 
90 km/godz. oraz Bury z Pozna 
nia, którego mikromodel kadłu 
bowy z napędem gumowym 
wykonał lot trwający 3 min. 
12,5 sek.

7 renujemy wioślarstwo w zimie

Wspaniały sukces
członków ZS Unia

Od naszego korespondenta 
Z. Szuby otrzymaliśmy list, w 
którym nowiadamia, że uchwa 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fi­
zycznej i sportu spotyka się 
z coraz większym zrozumie­
niem wśród członków szcze­
cińskich zrzeszeń sportowych. 
Ostatnio członkowie ZS Unia 
w Szczecinie doceniając znaczę 
nie rozwoju kultury fizycznej, 
wybudowali, systemem gospo­
darczym piękny basen wio­
ślarski, do przeprowadzania 
treningów w zimie. Ambitni 
sportowe” Unii dzięki pomocy 
dyrektora Zarządu Portu tow. 
Gawrońskiego • pracowali bar­
dzo ofiarnie przy remoncie zde 
wastowanego budynku obok 
przystani na Pomorzanach. 
Na szczególne wyróżnienie w 
pracy zasłużyli Kazimierz Ko 
zieras i Mari .n Matloka. Obec 
nie basen ten posiada wspa­
niałe urządzenia techniczne, a 
pod względem wyposażenia 
zajmuje trzecie miejsce w Pol­
sce.

Otwafcie tego nowego obiek 
tu sportowego na terenie Szcze 
cina dokonano w dmu 15 bm. 
w obecności przedstawicieli 
WKKF. Jo licznie zebranych 
sportowców przemówił prze­
wodniczący WKKF tow. Kro- 
picki. który wręczył budowni 
czym obiektu dyplomy uzna­
nia.

Przy' kole sportowym 
CZW-EM
dobrze pracuje 
sekcja szachowa

Przy kole 'sportowym ńr 188 
CZW—EM bzezecin ■wchodzącym w 
skład zrzeszenia Kolelarz. zorgani­
zowana została sekcja szachowa II 
cząca 19 członków. Rozebrali oni 
turnie! klasyfikacyjny celem wy­
łonienia drużyny reprezentacylnej 
koła. W wyniku rozgrywek pierw­
sze mielące zalął Tomulowlcz. Dal 
sze miejsce zajęli: Madurowicz 1 
Leśniak. Wyniki rozgrywek przeka 
zane zostały do WKKF celem skla 
syfikowanla graczy.

8 bm. sekcja szachowa CZW—EM 
rozegrała sootkanle z sekcją przy 
Polskiej Żegludze Morskiej przegry 
Waląc w stosunku 3:5. Wynik ten 

uważać należy za sukces młodych 
szachistów, który na pewno będzie 
bodźcem do dalszej wytężonej nra 
cy. W planach swych sekcja prze­
widuje rozegranie dalszych me­
czów na terenie Szczecina t nawią 
Zanie łączności z kolami sportowy 

ml spoza terenu miasta. C. N.

Nowootwarty obiekt sporto 
wy w Szczecinie umożliwi sy 
stematyczne szkolenie nowych 
kadr kajakowców i stanie się 
kuźnią młodego narybku spor 
towego.

Szkoły 
stargardzkie 
wykonały 
w 170 proc, 
plan na BSPO

Wydział Oświaty PRN w 
Stargardzie jako pierwszy za 
meldował o wykonaniu z nad 
wyżką planu rocznego na 
BSPO przez szkoły ogólno­
kształcące w powiecie.

Na zaplanowanych 300 od­
znak zdobyto 509, wykonując 
plan w 170 proc. Szczególnie 
wyróżniła się szkoła podstawo 
wa w Marianowie, która zdo­
była 84 odznaki na 15 zaplano 
wanych. (c)

Uwaga, 
członkowie sekcii 
żeglarskiej AZS

Zarząd sekcji żeglarskiej A- 
kademickiego Zrzeszenia Spor 
towego komunikuje, iż w 
dniach od 15 bm. do 15 stycz­
nia 1952 r. odbywać się będzie 
weryfikacja członków sekcji. 
Formularze ewidencyjne moż­
na otrzymać w świetlicy sek­
cji mieszczącej sie nrzy AL Nie 
podległości 30 codziennie w go 
dżinach od 18 do 20. Wszyscy 
akademicy — żeglarze chcący 
korzystać ze sprzętu zrzesze­
nia winni w jak najkrótszym 
czasie złożyć swe ankiety per 
sonalne.
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— Przepraszam! — powiedział cicho z lekka pochylając 
głowę. Odszedł do relingu i podniósłszy do oczu lornetę 
wolno począł nią wodzić po morskiei dali. Kaługin pozostał 
na miejscu. Cóż, trzeba czekać na odpowiednią chwilę i za­
pytać kogo innego... Stanąwszy tak. by nie dawał mu się 
we znaki nieustanny, świszczący w olinowaniu wicher, pa­
trzał na szerokie barki kapitana i przypomniał sobie pierw­
sze spotkanie z nim przed samym ■wyjściem na morze.

Po raz pierwszy wstąpił wówczas na pokład ..Gromowe­
go"; zaprowadzono eo do kabiny dowódcy. W wąskim, prze­
grzanym korytarzyku piętrzyły się na wieszakach czarne 
płaszcze ze złotymi naszywkami na rękawach, żółte, im­
pregnowane kurtki, baranie półkożuszki, czapki-usząnki o 
skórzanych denkach i futrzanych klapkach, słowem wszyst­
kie atrybuty dalekich wypraw za Krąg Polarny.

Kartigin zdjął płaszcz, obciągnął poły kurtki i piecie ra­
jąc zapotniałe okulary zajrzał przez uchylone-drzwi do wnę­
trza kabiny. Szczupły, prosty jak. świeca, średniego wzrostu 
mężczyzna w świeżutkiej koszuli z wykrochmalonym, lśnią­
co białym, wykładanym kołnierzykiem, w doskonale odpra­
sowanych spodniach, stał przed lustrem i przymierzał 
czapkę. Była ona najmodniejszego fasonu, elegancka, z bar­
dzo wąskim, mocno odprasowanym obrzeżem denka i z la­
kierowanym daszkiem, który na podobieństwo dzioba ster­
czał nad nosem. .

— No co, Gawriłow. nachimowski* daszek, prawda?
Mężczyzna przed lustrem z widocznym zadowoleniem 

przyglądał się swemu mundurowi.
Jasnowłosy marynarz z dużą głową stał obok trzymając 

ramiączko, na którym wisiała czarna, świeżo odprasowana 
kurtka ze złotymi kółeczkami naszywek na rękawach.

— Daszek niczego sobie, towarzyszu kapitanie — z po­
wagą przytaknął Gawriłow i pomógł dowódcy włożyć kitel.

— Rękawiczki, Gawriłow!
Marynarz podał parę śnieżnobiałych, rucianych rękawi­

czek. Kapitan obejrzał je krytycznie.
Kaługin lekko zastukał w metalowe, pomalowane na 

jasny dąb drzwi kabiny.
Kapitan obejrzał się.
— Wejść!

• Od imienia Nachimowa — słynnego admirała z czasów 
oblężenia Sewastopola w latach 1854 — 1855 (przyp. tłum.).

Tłwizu T. Evert
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Kaługin wszedł do środka. Kapitan zdjął czapkę i wrzu­
cił do niej rękawiczki.

—• Możecie odejść. Gawriłow!
Głos miał dość cichy, bardzo opanowany, oczy bladonie- 

bieskie. osadzone pod ostrymi lukami brwi, miedzianoźółtą 
cerę i bardzo wysokie czoło przecięte różowym śladem po 
czapce.

— Jestem Kaługin, korespondent wojenny. Redakcja od­
komenderowała mnie na wasz okręt.

Wydawało się, że kapitan wyprostował się jeszcze bar­
dziej.

Uścisnął rękę Kaługina i pobieżnie rzuciwszy okiem na 
okazaną legitymację, powiedział:

— Doskonale. Idźcie, proszę, do mego zastępcy dla spraw 
politycznych. Pomówcie z nim.

— Przedtem ćhciałbym pomówić z dowódcą okrętu — 
uśmiechając się przyjaźnie odrzekł Kaługin.

Szczęście wyraźnie mu dopisywało. To nie jest takie 
łatwe — uprzedzano go w redakcji — złapać chwilę, kiedy 
dowódca okrętu ma wolny czas. A dowódca „Gromowego” 
najwidoczniej teraz był wolny. Wyraz niechęci i zniecier­
pliwienia przemknął przez twarz kapitana. W milczeniu 
wskazał na wąską kanapkę obok stolika, a sam siadł w fo­
telu.

— Ćhciałbym pomówić o bojowych czynach „Gromo­
wego” — mówił Kaługin i siadając otworzył notes. — 
Otrzymać, że tak powiem wytyczne dla mej pracy...

Położył notes na stole i badawczo spojrzał na ostrze 
ołówka. Przygotował się do zanotowania każdego cieka­
wego faktu, każdego charakterystycznego powiedzenia. 
Nawykł do serdecznych i radosnych powitań w oddzia­
łach lądowych, do chętnych odpowiedzi przy lada okazji.
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do tego, iż żołnierze i oficerowie sami nawiązywali roz­
mowę.

Dowodca -okrętu jednak milczał. Siedząc w fotelu przy 
stoliku - biurku z jasnego, wypolerowanego drzewa, pa­
trzał przed siebie zmęczonymi, niemal sennymi oczami.

— Zapalcie, proszę! — powiedział po chwili i podsunął 
Kaługinowi otwarte pudełko z papierosami.

— Dziękuję, może później... — odparł Kaługin.
Zaskoczyło go zachowanie kapitana. Machinalnym ru­

chem przekreślił górę pustej strony w notesie. Siedząc tak 
przed wyczekującym w milczeniu marynarzem czuł się 
niezręcznie.

— Zdaje się, że przeszkodziłem wam, towarzyszu ka­
pitanie?

— Nie, bynajmniej — urywanym tonem odparł Łario- 
now. — Chciałem się przejść po stanowiskach bojowych, 
zajrzeć do pomieszczeń załogi, do maszynowni... Zdążę 
jeszcze...

Była to oczywista nieprawda: zajrzeć do maszynowni 
w nakrochmalonej koszuli i białych rękawiczkach!

Nie, kapitan bezwątpienia wybierał się na ląd, zamie­
rzał wypocząć, ale dlaczegoś nie chce się do tego przy 
znać...

„Przeszkodziłem mu w zejściu na ląd. Ale trudno, 
przede wszystkim robota... Ważne, bym w pierwszej kolej­
ce pomówił właśnie z nim” — myślał Kaługin.

— Gdybyście mogli choć pokrótce opowiedzieć mi o 
ważniejszych czynach „Gromowego”...

— Niestety, „Gromowy” niczym szczególnym się nie 
wyróżnił — po chwili milczenia powiedział Larionow i 
uśmiechnął się przepraszająco.

Przesunąwszy ręką po jasnych, zaczesanych na bok 
włosach, wsunął papierosa w barwny, przezroczysty mun- 
sztuk. Kaługin u wielu ludzi widział już podobne munsztu- 
ki po mistrzowsku wytaczane przez marynarzy z alu« 
minium, ebonitu, nietłukącego się szkła — wszelkich 
szczątków po strąconych samolotach nieprzyjaciela. Jed­
nakże w szczupłych palcach kapitana munsztuk wydawał 
się szczególnie wykwintny i zgrabny.

Nie patrząc na Kaługina, Larionow zacisnął koniec 
munsztuka w spierzchniętych od wiatru wargach, pstryk­
nął zapalniczką i wypuścił z ust błękitnawe kółeczko dymu

(Dalszy ciąg nastąpi)

Weryfikacja 
kadry IX J’ i sportu

WKKF w Szczecinie przypo 
mina o zbliżającym się termi­
nie zakończenia weryfikacji 
kadry WF i sportu, który upły 
wa z dniem 31 bm. Weryfika 
cji podlegają przodownicy WF 
i sportu, organizatorzy WF, 
instruktorzy_wyszkolema. in­
struktorzy sportu, instrukto­
rzy WF oraz trenerzy.

Ubiegający się o zweryfiko 
wanie wjnni przygotować 2 
zdjęcia, świadectwo z kursu 
i zaświadczenie z pracy -w ko 
le sportowym oraz formularz 
podania, który jest do odebra 
nia w referacie szkolenia kadr 
WKKF, Szczecin Al. W. Pol­
skiego 72.

Osoby, które nie przepro­
wadzą weryfikacji zostaną 
pozbawione tytułu instrukto­
ra oraz prawa prowadzenia za 
jęć sportowych.


